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Nowa drużynowa 
Chęchaczy - Emilka 
(Biały Kruk?) na 
kolanach Mikołaja

Jasełka wGrająco-śpiewa.ący zastęp Martyny
Niezwyciężonych Małolatów ■ najmłodszych Chęchaczy

W ig ilijne  spotkanie w  N ow ej W si
Ks. kanonik 

w swoim żywiole

1
Flażoleciści a  t

...zaszczycili swoją 
obecnością ks. kanonik 
Jerzy Stachowiak, ks. 
proboszcz Marian Binek 
i bracia franciszkanie. 
Zaproszono również 
emerytowanych nauczy­
cieli. Wigilia rozpoczęła 
się jasełkami, a skoń­
czyła tradycyjnym 
opłatkiem, życzeniami 
i poczęstunkiem.
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Już po raz trzeci w Szkole 
Podstawowej w  Nowej Wsi 
przeprowadzona została ak­
cja wychowawczo -  charyta­
tyw na pod hasłem  Przed­
świąteczna zbiórka żywności. 

Trzy tygodnie przed święta­
mi wszyscy uczniowie zosta­
li poinformowani o planowa­
nej akcji. Wszyscy otrzymali 
ulotki, z którymi mogli zapo­
znać się rodzice. Tam moż­
na było znaleźć podstawowe 
informacje o zbiórce. Te ulot­
k i, po w p isa n iu  danych  
ucznia, staw ały się losami 
lo te r ii w m om enc ie , gdy 
dany uczeń składał ofiarowa­
ną żywność w punkcie zbior­
ki.

ciąg dalszy str. 3



No ostatniej w 2001 roku, XXXIII sesji 
Rady MiG Wronki radni w iększością gło­
sów (15 - „za”, 3 „przeciw", 5 „wstrzymu­
jących” ) przyjęli uchwałę budżetową za­
proponowaną przez Zarząd MiG.

‘Budżet ucfuuakmy
Dochody gminy w roku 2002 zaplanowa­
no w wysokości 24.876.000 zł, natomiast 
wydatki w wysokości 28.322.000 zł. Źró­
dłem pokrycia deficytu mają być kredyty 
i pożyczka.

Niestety, budżet nie został skonstruowa­
ny zadaniowo. Zaproponowane kwoty na 
poszczególne działy i rozdziały (ich ubie­
głoroczne wielkości na ogół podniesione 
o wskaźnik inflacji), nie mają szczegóło­
wego odniesienia do planu zamierzeń go­
spodarczych, bo takiego po prostu Zarząd 
Radzie nie przedstawił. Dodając do tego 
pewne drobne błędy w zapisie projektu 
uchwały i aż trzy autopoprawki zarządu, 
8 radnych było za oddaleniem podejmo­
wania uchwały budżetowej do następnej 
sesji Rady. ( c.d. na str. 6 )

Wszystkim Czytelnikom
Wronieckich Spraw 

życzymy,
‘ aby Nowy Rok 2002 przyniósł 

siłę do zmagania się 
r* z polską rzeczywistością,

nadzieję na lepsze jutro i odwagę, 
abyśmy umieli walczyć o swoje 

i spełniać swoje marzenia

Nowe przepisy

Urząd
bez tajemnic

Od stycznia każdy obywatel może żądać 
odpowiedzi na pytania dot. działalności 
urzędów administracji publicznej. Urzęd­
nik może informacji nie ujawnić tylko wte­
dy, gdy narusza ona jakąś określoną 
w prawie tajemnicę, ale będzie musiał to 
udowodnić, czyli podać podstawę praw­
ną, na jaką  się powołuje. Tak więc urzęd­
nik nie będzie mógł zataić informacji i lek­
ceważyć obywatela samym tylko komu­
nikatem, że jest to tajemnica czy infor­
macja poufna.

Podobnie rzecz się ma w związkach za­
w odowych, spółkach skarbu państwa 
i partiach politycznych. Takie prawo - do 
pełnej i rzetelnej informacji - daje obywa­
telom uchwalona przez Sejm 6 września 
ustawa o dostępie do informacji pu­
blicznej. Nowa ustawa daje obywatelom

redakcja^

prawo do pytania o wiele rzeczy, np. o to, 
kto uzyskał koncesję czy pozwolenie na 
budowę, ile kosztowała jakaś umowa mię­
dzy gm iną a wykonawcą usługi, kto kupił 
- sprzedał i za ile, itp.

Dla kierowców
Zakaz wożenia na przednim siedzeniu 
dzieci młodszych niż 12 lat i katego­
ryczny zakaz używania w czasie jazdy  
telefonów, które trzeba trzymać przy 
uchu - to najważniejsze zmiany w Kodek­
sie drogowym, które weszły w życie od 
nowego roku.

Nowe przepisy jednoznacznie uściślają, 
że pojazdy szynowe mają bezwzględne 
pierwszeństwo przejazdu przed innymi 
uczestnikami ruchu, chyba że znaki dro­
gowe stanowią inaczej lub tramwaj wy­
jeżdża na jezdnię z zajezdni lub z pętli 
tramwajowej.

pab/PAP

Notowania
rządu

W drugim miesiącu urzędowania gabine­
tu Leszka Millera o 14 pkt proc, obniżyła 
się liczba zwolenników jego rządu, a o 9 
pkt. wzrosła liczba jego przeciwników. 
O 6 pkt. proc, zmalała akceptacja osoby 
prem iera - wynika z sondażu CBOS. 
W grudniu 36 proc, respondentów zade­
k la row ało  się jako  zw o lenn icy  rządu 
Leszka Millera (miesiąc temu 50 proc.), 
24 proc, określiło się jako przeciwnicy 
(w listopadzie 15 proc.), obojętność za­
deklarowało 32 proc, (w listopadzie 28 
proc), nie miało zdania 8 proc, (w listo­
padzie 7 proc.).

Uczniowie i ich rodzice stanęli na wyso­
kości zadania, okazując dużo serca i zro­
zumienia. W  zbiórce wzięło udział ponad 
110 uczniów, a ilość zebranej żywności 
była imponująca. Dość powiedzieć, że 12 
rodzin zostało obdarowanych sporym i 
paczkami. Urealniliśmy więc piękny zwy­
czaj zostawiania wolnego nakrycia na w i­
gilijnym stole dla niespodziewanego go­
ścia pukającego do naszych drzwi -  wy­
przedziliśmy to pukanie.

Mottem akcji było zdanie „C zyńcie d o ­
b ro  czerp iąc z tego  radość". W  przy­
padku uczniów ze Szkoły w Nowej Wsi 
radość była podwójna: z dzielenia się 
i pom agania po trzebu jącym  i radość 
z udziału w zabawie, jaką  była loteria. Na

spotkaniu całej społeczności 
uczniowskie j naszej szkoły, 
oprócz oficjalnego podsumo­
wania akcji i podziękowań, od­
było się losowanie upominków 
o fia row anych przez w ra ż li­
wych i życzliwych właścicieli 
k ilku  w ro n ie ck ich  sk lepów  
(Maria K ub iś, Lucyna Cym - 
borow ska, p.Czyż, p. P iasec­
ki). Mam nadzieję, że plano­
wana na rok następny akcja 
będzie nie mniej owocna.

K.N.

NA OKŁADCE: Migawki z imprez okoioświątecznych
Fot.: Grażyna Każmierczak, Paweł Bugaj, Jan Jankowski
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SPOJRZENIA SAMORZĄDOWCA

ZIMA ZASKOCZYŁA...
Wczesnesym przedpotudniew w Wigilię 
Bożego Narodzenia zadzwonił do naszej re­
dakcji sołtys z Wartosławia, Franciszek 
Wyremba. W jego stanowczym głosie, wy­
czuwało się złość i żal zarazem. Zapraszał 
by zobaczyć, co dzieje się na drodze Stare 
Miasto - Pierwoszewo (na zdjęciach).
W pierwszym dniu kalendarzowej zimy jej 
nagły atak zaskoczył nie tylko służby dro­
gowe. Obfite opady śniegu z porwistym 
wiatrem zasypały drogi, czyniąc je w w i­
gilijny poranek nieprzejezdnymi. Proble­
my z odśnieżaniem miały wszystkie za­
rządy dróg - gminnych, powiatowych i wo­
jewódzkich. Mieszkańcy wiosek mieli tego 
dnia olbrzymie problemy
z dotarciem  chociażby 
do Wronek.
W gminie Wronki w naj- ,! 
gorszym stanie są drogi '' 
w ije w ó d z k ie . Na ich 
utrzymanie brakuje pie­
niędzy, więc trzebaosz- 
czę d za ć . S tąd d roga  
wojewódzka Stare Mia­
sto - Wartosław jest wy­
łą czo n a  z z im o w e g o  
utrzymania.

fot. (2x): P. Bugaj

Na apel sołtysa Wyremby spora groma­
da mieszkańców w pospolitym ruszeniu 
gospodarskim sposobem i sprzętem od­
blokowywała drogę, uwalniając z zasp 
tkwiące w nich pojazdy.
Problem stanął na ostatniej sesji Rady, 
w końcu wszyscy płacimy nie małe podatki 
(w paliwie). Samorząd gminy odpowiedzial­
ny jest za utrzymanie swoich, gminnych 
dróg oraz ulic w mieście i nie zamierza po­
nosić dodatkowych kosztów, wyręczając z 
obowiązku innych właścicieli. 
Utrzymaniem dróg i ulic na terenie całej 
aminy zajmuje się z wyboru Zarządu SUR 
Cmachowo. P.B.

Punto fotoreportera „WS" podobnie utknęło w zaspie, nie doje­
chało, z trudem udało się wycofaćna szosę Wronki - Sieraków

Z Internetu

Bielawy
od początku

Ogłoszenie Burmistrza
Miasta i Gminy Wronki

Zgodnie z art. 32 ust.l pkt. 1 ustawy 
z dnia 27 kwietnia 2001 r Prawo ochro­
ny środowiska (Dz. U. z 2001 r , Nr 62, 
poz. 627 ) informuję, że w publicznie 
dostępnym wykazie danych zamieszczo­
no wniosek gminy Wronki w sprawie 
wydania decyzji o warunkach zabu­
dowy i zagospodarowania terenu na 
budowę Zakładu składowania i utyli­
zacji stałych odpadów komunalnych  
wraz z sortownią i kompostownią dla 
miasta i gm iny Wronki w obrębie dzia­
łek nr 363/23 Al. i 363/33 AL. położo­
nych na terenie byłej wsi Bielawy gmi­
na Wronki.
Wniosek o wydanie decyzji udostępnio­
ny jest do wglądu w Urzędzie Miasta 
i Gminy Wronki ul. Ratuszowa 5, pokój 
nr 16 w godzinach pracy Urzędu, gdzie 
można składać uwagi i wnioski w przed­
miotowej sprawie w okresie 21 dni od 
daty wywieszenia ogłoszenia.

O g ło sze n ie  to z o s ta ło  w yw ie szo n e  
w Urzędzie MiG Wronki dn. 18.12.2001 r. 

Po trzech latach Zarząd MiG zaczyna od 
początku całą procedurę prawną zmierza­
jącą do uzyskania pozwolenia na budowę 
składowiska odpadów w Bielawach.

Tego przedsięwzięcia nie wykazano jed­
nak w budżecie na rok 2002. Przypuszczal­
nie przewiduje się ponownie długie proce­
sy sądowe z Komitetem Obrony Bielaw, Ja- 
sionny, Obelżanek i Rzecina.

Przez 3 lata „Bielawy” stanowiły świetną re­
zerwę budżetową a teraz... Są asekuracją?

P.B.

Hala sportowa Kole jną dużą ośw iatową inwestycją na terenie 
gminy Wronki jest budowana hala sportowa przy 
Szkole Podstawowej i Gimnazjum w Biezdrowie. 
Przekazanie placu budowy nastąpiło  26 lipca 
2001 r. Wykonawca - Przedsiębiorstwo Usługowo- 
Budowlane „MARKHEN" z Tarnowa Podgórnego, 
zobowiązał się zakończyć roboty do dnia 26 czerw­
ca 2002 r. Nadzór inwestorski prowadzi firma Vo- 
wie Studio z Szamotuł.

Obiekt składa się z dwóch części układających się 
w kształt litery „L” . W jednej części znajdować się 
będą trzy sale lekcyjne, pokój nauczycieli w -f 
i zaplecze socjalne. W części drugiej - hala spor­
towa o wymiarach 19x35 m oraz widownia na 140 
osób. (wg: w w w .wronki.w lkp.pl)
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Ostatni szkolny przedświąteczny poranek 
w szkole Podstawowej w Nowej Wsi roz­
p o czą ł s ię  J a s e łk a m i w w yko n a n iu  
uczniów  pod kierunkiem  Marii G ierak 
i Renaty Dąbrowskiej, uświetniony wystę­
pem flażolecistów . P rzedstaw ienie na 
korytarzu (zastępuje aulę a wrazie niepo­
gody również salę gimnastyczną) obejrza­
ła społeczność szkolna, rodzice i zapro­
szeni goście, a wśród nich: ks. kanonik

Gwiazdor w przedszkolu
Grudniowe dni w Przedszkolu nr 2 pełne 
były wrażeń i wielkiego zamieszania. Zbli­
żały się przecież najpiękniejsze w roku 
święta -  Boże Narodzenie. Jest to czas 
radości, spotkań, a przede wszystkim  
obdarowywania dzieci prezentami. 

Tradycje św iąt Bożego Narodzenia są 
dobrze znane naszym milusińskim. Mo­
gli się o tym przekonać rodzice, którzy 
wzięli udział w w igilijnych spotkaniach 
zorganizowanych w naszym przedszko­
lu. Ponadto w uroczystościach wzię li 
udział zaproszeni goście, nauczycielki 
i personel pomocniczy.

Gdy nadszedł ten szczególny dzień, dzie­
ci odświętnie ubrane krzątały się przy sto­
łach nakrytych białymi obrusami. Z prze­
jęciem ustawiały stroiki i świece, rozsta­
w ia ły ta lerze ze słodyczam i, owocami 
i ciastem przygotowanym przez rodziców. 
Centralne miejsce zajął biały opłatek.

Spotkania wigilijne rozpoczęły się od wy­
stępów artystycznych dzieci. Przedsta­

w Nowej Wsi
Jerzy Stachowiak, ks. proboszcz Marian 
Binek i bracia franciszkanie.

Występującym w programie artystycznym 
podz iękow a ł ks. K anon ik, sk łada jąc  
wszystkim serdeczne życzenia świątecz­
ne i noworoczne. Później przewodniczą­
cy klas pobrali opłatki, którym przełamali 
się z gośćmi i udali się do swoich klas 
składać sobie życzenia przy świątecznie 
zastawionym stole. Zanim do stołu zasie­
dli goście, najpierw zwiedzili wystawę szo­
pek.

Gości podejmowała klasa 5a. Był opła­
tek, barszczyk, kawa i ciasto. Jadło przy­
gotowywały dzieci z rodzicami. Pani dy­
rektor Jadwiga Michalak bardzo chawali- 
ła zaangażowanie rodziców w życie szko­
ły. Powiedziała też, że szkolna w igilia 
w ieńczyła m iesięczny program dydak­
tyczny pn. Święta Bożego Narodzenia. 

Autorem i realizatorem projektu była Ma­
ria Gierak, przy współudziale Urszuli Stró- 
żyny a w iodącą klasą -5a z wychowaw­
czyn ią  R enatą Dąbrowską. Uczniowie 
wykonywali karty świąteczne, które póź­
niej sprzedawali (za 1 zł), wzbogacając 
konto Samorządu Uczniowskiego. Był 
konkurs szopek, w ykonyw anych pod 
opieką Krystyny Jarzyny. Jego laureata-

w ien ia  w w ykonaniu  przedszko laków  
przygotowane zostały z ogromnym zaan­
gażowaniem.

W zw iązku z tym, że było to ostatnie 
w tym roku spotkanie w tak dużym gro­
nie, pani dyrektor złożyła wszystkim świą­
teczne i noworoczne życzenia.

W drugiej części uroczystości, po przej­
ściu do sal, stanęliśmy wszyscy przy w i­
gilijnych stołach. Podniosły nastrój. Dzie­
lenie się opłatkiem. Ciepło brzmiały po­
dziękowania i życzenia składane przez 
rodziców i dzieci.

Ogromnym przeżyciem tego dnia było 
pojawienie się Gwiazdora z prezentami. 
Cóż to była za radość! Gwiazdor z każ­
dym dzieckiem przeprowadził krótką roz­
mowę i wręczył torbę z upominkami. 

Spotkanie  z G w iazdorem  i w ig ilijnym  
opłatkiem w Przedszkolu nr 2 było bar­
dzo uroczyste, a zarazem ciepłe, serdecz­
ne, domowe. Na pamiątkę zostały wspo­
mnienia, zdjęcia, nagrane kasety i głębo-

mi zostali: Justyna Buda i Jagoda Bąk, 
Mateusz Rusinek oraz Tomasz Nowacki. 
W ykonano również książkę kucharską 
z przepisam i w ig ilijnych potraw, które 
umieszczono na gazetce. Do tego dodać 
należy jeszcze wystrój szkoły - klas i ko­
rytarza.

...Przy stole rozmowy przeplatały się ze 
śpiewem kolęd, do których ochoczo przy­
grywali bracia franciszkanie.

Na koniec wigilijnego spotkania goście 
otrzymali upominki spod choinki, które 
miały w sobie „coś słodkiego, coś staro­
polskiego, coś zabawnego".

Co to takiego?
P. Bugaj

Z  X

Wszystkim,
którzy złożyli nam życzenia 

z okazji rocznicy ślubu

- 30 grudnia 2001 r.

kie przekonanie, że w naszym przedszko­
lu jest jak w domu.

Małgorzata Pieprzyk
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PROBLEMY

(cd. ze str. 3)

Budżet...
Z zadań inwestycyjnych pewne jest, że bę­
dzie kontynuowana i zakończona budowa 
hali sportowej z zapleczem dydaktycznym w 
Biezdrowie (całkowita wartość: 3.200.000 zł). 
Ponadto planuje się: II etap remontu sali 
WOK (za 500.000 zł), ale bliżej nie okre­
ślono zakresu; budowę sali gimnastycz­
nej z zapleczem dydaktycznym dla gim­
nazjum we Wronkach (całkowita wartość 
4.500.000 zł, na ten rok zaplanowano 
jedynie 1.500.000 zł) z przewidywanym 
zakończeniem inwestycji w 2003 r.; bu­
dow ę k a n a liz a c ji na Z a m o śc iu  (za 
200.000 zł) bez podania ulic, rekultywa­
cję wysypiska w Samołężu (za 650.000 
zł) z bliżej nie określonym terminem za­
kończenia. Sporo, bo aż 1.806.600 zł prze­
znacza się na budowę, remonty i bieżące 
utrzymanie dróg i ulic, ale nie określa się 
które ulice otrzymają nową nawierzchnię. 
Takie nieprecyzyjne konstruowanie budże­
tu radny Lech Krzyżaniak kojarzy z przygo­
towywaniem „kiełbasy wyborczej” dla wy­
branych radnych.

Na sesji podjęto uchwałę w sprawie przyję­
cia nowego Statutu Związku Międzygmin­
nego „Gospodarka Odpadami Stałymi - 
Czysta Gm ina” (6 gmin przystąpiło do 
związku: MiG Szamotuły, Miasto Obrzycko 
Gmina Obrzycko, MiG Ostroróg, MiG Pnie­
wy, MiG Wronki).

Rada uchwaliła nowe wysokości stawek 
podatku od środków transportowych.
Poprzednia uchwała została uchylona przez 
Wojewodę ze względu na zawyżone (w sto­
sunku do ustawowowo maksymalnych) nie­
które stawki opłat. P. Bugaj

NA SAKSY...?
Od przyszłego roku Polacy będą mogli 
pracować legalnie w Niemczech, poma­
gając niemieckim rodzinom w stałej opie­
ce domowej nad osobami miedołężnymi. 
Niemiecki rząd przyjął rozporządzenie, 
które zmienia obowiązujący dotychczas 
zakaz podejmowania pracy.

Na pytanie, kiedy pierwsi Polacy będą 
mogli rozpocząć pracę, rzecznik minister­
stwa pracy w Berlinie, Klaus Vater odpo­
w iedzia ł: „Staw iam  na dzień 1 marca 
przyszłego roku” . Nowe przepisy zaapro­
bować musi wcześniej izba wyższa par­
lamentu, Bundesrat, który zbiera się na 
pierwszym posiedzeniu dopiero 1 lutego. 
Siła robocza z Polski oraz Czech, W ę­
gier, Słowacji i Słowenii może ubiegać się 
o maksymalnie trzyletnie pozwolenie na 
pracę. Pracować będzie w pełnym wy­
miarze godzin i objęta zostanie niemiec­
kim systemem ubezpieczeń społecznych.

TŁUMIENIE
INICJATYW

Rzecz dotyczy sprawy bardzo prostej 
i wydawać by się mogło, że jakakolwiek 
dyskusja na ten tem at jes t zbyteczna. 
Załatwienie jej leży w interesie społecz­
nym. Chodziło mianowicie o to, aby w bu­
d że c ie  m ias ta  z a b e z p ie c z y ć  kw otę  
45.000 z ł na dofinansowywanie maso­
wych imprez kulturalnych i rekreacyjno - 
sportowych o zasięgu gminnym, organi­
zowanych szczególnie dla dzieci i mło­
dzieży.

Komisja Oświaty i Kultury od momentu 
je j pow stan ia  zab iega 
o poprawę jakości akcji 
letnich i zimowych na te­
renie gminy. Po każdej 
z nich złożyła dziesiątki 
w n iosków  do Zarządu 
Miasta i Gminy, wskazu­
jąc na konieczność poprawy obecnego 
s tanu  rzeczy. U b ie g ły  rok pokaza ł, 
że można przygotować wiele ciekawych 
zajęć w mieście i w świetlicach wiejskich, 
ale na zorganizowanie ich trzeba pozy­
skać chociaż skromne środki finansowe. 
Żebranina, tułanie się od sklepu do skle­
pu, wyciąganie rąk do sponsorów do przy­
jem ności nie należą, tym bardziej, że 
wnioskowaliśmy o kwotę stanowiącą rap­
tem 0,14% ogółu wydatków budżetu gmi­
ny.
Wniosek o zabezpieczenie środków w te­
gorocznym budżecie na ten cel Komisja 
OiK złożyła już w sierpniu. Nie otrzymała 
z Zarządu odpowiedzi negatywnej, a za­
tem była spokojna o to zadanie. Nieste­
ty, projekt budżetu z dnia 15 listopada 
w żadnym paragrafie zadania tego nie 
ujął!

Opiniując projekt budżetu dotyczący za­
dań kulturalnych, oświatowych i spokrew­
nionych z nimi - sport, turystyka - zapro­
ponowaliśmy kilka małych zmian i wska­
zaliśmy na źródła ich finansowania. Wnio­
skow aliśm y, aby w ydan ie  m onografii 
(45.000) umieścić w zadaniach promocyj­
nych gminy (w dziale tym zaplanowano 
120.000 zł, nie wymieniając ani jednego 
zadania), a kwotę z monografii przezna­
czyć na realizację wyżej przedstawione­
go zadania, gdyż najlepszymi ambasa­
dorami swojego miasta i w iosek są dzie­
ci i młodzież. (Dodać należy, że promo­

Życzenia świąteczne przysłali nam:

Agnieszka Staszak, Ludowy Klub Sportowy „Czarni” Wróblewo, Związek W ięź­
niów Politycznych Okresu Stalinowskiego -  prezes zarządu 

Józef Hasiński, Marek Sroka z Zawiercia, Oddział PTTK 
w Szamotułach, PKO Bank Polski -  Dyrektor Oddziału 

Anna Sarnecka, Zespół Muzyczny “REX” -  Walde­
mar Borowiak, Zakład Graficzny „STS” Czarnków, 
Redakcja Soleckiego Peryskopu.

Wszystkim, również i Tym, któży składali nam  
życzenia osobiście - serdecznie

cja miasta do tej pory jest znikoma i ma­
ło efektywna).

Szef Komisji Gospodarczej Jacek Rosa- 
da, nie rozumiejąc idei zgłaszanego pro­
blemu, domagał się preliminarza imprez. 
Nie dostrzeg ł jednak, w raz z Klubem 
„Gmina z Miastem", że po raz kolejny 
wyraża zgodę na przyjęcie budżetu bez 
podania planu zamierzeń gospodarczych 
i z niedociągnięciami.

Za kilka dni ferie zimowe. W ierzyć nale­
ży, że znajdą się chętni do zorganizowa- 

nia za jęć , bo m im o 
opieszałości wroniec- 
kich decydentów jest 
jeszcze wielu zapaleń­
ców w naszym społe­
czeństw ie . O pom oc 
radzimy zwrócić się do 

przewodniczącego Komisji Gospodarczej 
i Klubu „Gmina z Miastem", którzy zapew­
niają, że pieniądze na ten cel są! Tylko 
nie powiedziano (i pewnie już się nie do­
wiemy) jaka to kwota, gdzie w budżecie 
została zapisana, komu i ile (z tej kwoty) 
zostanie dane. Nic nie wiadomo, bo o to 
chodzi. Wcale niezłośliwie mówiąc: dla 
„kolesiów” zawsze starczy. Chodzi o w ła­
dzę, a ona jest w gestii tego, kto ma pie­
niądze i możliwość ich dowolnego dzie­
lenia.

Krystyna Tomczak 
RS.
Komisja Oświaty i Kultury planowała 11 
stycznia br. odbyć spotkanie z przedsta­
w ic ie lam i o rgan izac ji, s tow arzyszeń, 
szkół, so łtysów  i osób organizujących  
masowe imprezy kulturalne i sportowo- 
rekreacyjne o zasięgu gminnym. Chcieli- 
śmy wyłonić komisję do opracowania re­
gulaminu zbierania i kwalifikowania ofert 
imprez celem ich dofinansowywania z bu­
dżetu gminy. Po przyjęciu budżetu zada­
nie to uznaliśmy za bezsensowne, posie­
dzenie postanowiliśmy odwołać, a zapro­
szenie wycofać z biura Rady. Ku zado­
woleniu w iększości radnych (mających 
również dzieci i wnuki, zobowiązania wo­
bec wyborców) będzie po staremu. To nic, 
że znowelizowana ustawa o samorządzie 
gm innym  zobow iązuje do „w spieran ia  
i  upowszechniania ide i sam orządow ej 
wśród mieszkańców gminy, w tym zwłasz­
cza wśród młodzieży" (art. 5 b 1).

D ZIĘK U JEM Y^/
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SUKCESY
Gdy w połowie lipca ubiegłego roku przy stadionie rozpoczęła prace budowlane 
wroniecka firma „Format” Ulatowscy, nikt nie przypuszczał, że Nowy Rok miesz­
kańcy Wróblewa będą witać w nowej świetlicy wiejskiej.

Świetlica we Wróblewie
29 grudnia ubiegłego roku uroczyście 
otwarto nową świetlicę w iejską we Wró­
blewie. Zaszczyt pierwszego cięcia wstę­
gi przypadł posłowi Romualdowi Ajchle­
rowi, bez którego pomocy w tak szybkim 
tempie świetlicy by nie wybudowano. Po­
seł zdobył pieniądze dla gminy z Agencji 
Rolnej Skarby Państwa w kwocie 835 tys. 
złotych, z tego ok. 350 tys. zł przeznaczo­
no na budowę świetlicy we Wróblewie. 
Stąd poseł A jchler pierwszy ciął wstęgę 
otwieranej świetlicy.

Burmistrz Kazimierz Michalak, docenia­
jąc zasługi posła, podkreślił, że świetli­

Proboszcz biezdrowski, ks. Józef Świerkowski poświęcił nową świetlicę na 
chwatę Bożą i pożytek ludzi, by radość i dobro w je j murach gościły.

ca we Wróblewie bez tych dodatkowych 
pieniędzy też byłaby ukończona, ale zgod­
nie z planem inwestycyjnym dopiero w 
2002 roku. (W budżecie roku 2001 prze­
znaczono na budowę świetlicy jedynie

H  i. ■

150 tys. zł). Tak więc radość mieszkań­
ców Wróblewa była duża, a szczególnie 
sołtysa Zbigniewa Kaczmarka, który jak 
na prawdziwego gospodarza przystało 
doglądał budowy co dnia, wielce się an­
gażując w rozwiązywanie każdego zaist­
niałego problemu. Był szczęśliwy i dum­
ny zarazem, że po wielu, wielu latach 
wyczekiwania, za jego we wsi „rządów” 
wróblewianie doczekali się świetlicy. 

Radość sołtysa dzieliła również żona - 
Aleksandra. Chętnie oprowadzała po no­
wym obiekcie, pokazując zaplecze go­
spodarcze (kuchnia + magazyn z miej­

scem przygotowanym pod dwie komory 
chłodnicze. W obszernym hallu jest szat­
nia i toalety (w glazurze) - damska i mę­
ska. Stąd też wchodzi się do biura sołty­
sa i na górę, gdzie wygospodarowano 3 

małe pokoiki, ale ze 
względu na ich wy­
sokość (za ledw ie 
1,90m ) racze j na 
cele magazynowe. 
Sala liczy ok. 155 m 
kw., z nią sąsiadu­
je  m ała  sa lka  o 
pow. 26 m kw.

Aldona Duda 

(z lewej) 

i Jolanta  

M alinow ska  

w nowej kuchni

Sołtys Zbigniew  Kaczm arek w swoim  
biurze, które żartobliw ie nazywa „po­
kojem zwierzeń". Nazwa wydaje się być 
bardzo trafna, pacząc na leżące na la­
wie akcesoria.

Fot. (3x): P. Bugaj

Wnętrze prezentuje się wspaniale. Jest 
już umeblowane (meble pochodząz przy­
więziennego przedsiębiorstwa w Rawi­
czu). Pierwszą widoczna ozdobą sali jest 
oczywiście choinka oraz kilka obrazów 
na ścianach, malowanych przez m iej­
scową artystkę Janinę Skrzypczak. Świe­
tlica jest ogrzewana grzejnikami konwek­
torowymi elektrycznymi (800 W). 

Pozostaje jedynie na wiosnę dokończyć 
elewację, obłożyć płytkami taras i scho­
dy. No i jeszcze uporządkować obejście, 
szczególnie od frontu.

Krzysztof Ulatowski, szef firmy FORMAT 
odbiera podziękow ania za budowlane  
dzieło od młodego mieszkańca Wróble­
wa.

Świetlica we W róblewie to piękny suk­
ces wronieckiego samorządu i przykład 
realizacji inwestycji, która w radzie nie 
wzbudzała kontrowersji i została zreali­
zowana w większości środków finanso­
wych spoza budżetu gminy. P. Bugaj
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HISTORIA

Jak się siedziało we Wronkach 
ponad 100 lat temu

Dzięki uprzejmości jednego z Czytelników (nazwisko do wiadomości redakcji) 
trafił w nasze ręce dokument z 1899 r . : Ordynacya domowa więzienia sądowe­
go - Królewskiego więzienia centralnego we Wronkach. Dokument jest napisa­
ny w dwóch językach - niemieckim i polskim.

Poszukując odpowiedzi na pytanie: Jak się siedziało we Wronkach ponad sto lat 
temu, postawionym w poprzednim numerze WS, zabrnęłam w przepisy szczegóło­
we Ordynacyi (w cytatach zachowano pisownię oryginalną).

Urzędnicy

Przepisy na samym wstępie określają, 
kogo uważa się za urzędników zakładu, 
są nimi: „Dyrektor, inspektorzy, sekretarz i 
rendant, asystent, pomocnicy inspekcyjni, 
ojciec domowy, maszynysta, werkmistrz, 
nadzorcy i dozorcy; dla uwięzionych płci 
żeńskiej oprócz tego: nadzórczyni i dozór- 
czyni”. Ponadto do urzędników więzienia 
zaliczało się również duchownych, lekarzy, 
nauczycieli i nauczycielki.

U ściślenie powyższe było niezbędne, 
ponieważ „więźniowie znajdujący się w 
areszcie pojedynczym, przestawają pra­
cować, jeżeli urzędnik wstępuje do celi, 
składają to co m ają w ręku (narzędzia 
rzemieślnicze i t.d.) postawiają do przo­
du i w porządku pod okno celi, twarzą ku 
drzwiom i meldują imię i nazwisko swe, 
czas trwania kary i czyn karogodny. Po 
za celami i pracowniami więźniowie płci 
męzkiej powinni urzędnikom się kłaniać 
zdjęciem czapek.”

Dla więźnia najważniejsze były dobre sto­
sunki z dozorcą, bo „uwięzieni powinni 
udać się najprzód do dozorców względ­
nie do dozórczyń, gdy m ają jakiebądź 
prośby i życzenia do pzredstawiania, albo 
gdy chcą mówić z urzędnikiem wyższym, 
jeżeli kto ma prośbę do dyrektora, powi­
nien zazwyczaj prośbę donieść dozorcy 
celem dalszego m eldowania; ale gdy 
uwięziony chce osobiście mówić z dyrek­
torem, a dozorcy nie donieść swej proś­
by, natenczas jest to w prawdzie dozwo- 
lonem, lecz uwięziony zasługuje na karę 
dyscyplinarną, jeżeli się bez zmuszają­
cej przyczyny przedstawiać każę."

Przyjęcie

„Przy przyjęciu odbiera się więźniom przy­
niesione rzeczy i przyodziewek. W niesio­
ne pieniądze w ilości więcej niż marki z 
wyjątkiem zarobku z roboty więziennej, i 
przedmioty wartościowe z wyjątkiem pier­
ścionków ślubnych zostawającelem opę­
dzenia kosztów aresztu ściągnięte, o ile 
takowe nie zostają w inny sposób z ma­
jątku więźnia zapłacone. Usiłowanie za­
tajenia czegokolwiek z przedmiotów ze

sobą wziętych surowo karanem zostaje.”

Porządek

„W celi nie wolno przedsięwziąć żadnych 
samowolnych zmian, ani też w ściany, 
szafy i t.d. gwoździ wbijać. Inwentarz celi 
trzeba troskliwie ochraniać i go wciąż w 
chędogim i czystym stanie trzymać; sta­
re przedmioty metalowe trzeba glanco- 
wać. Podłogi nie wolno zanieczyścić wy­
pluwaniem i wysm arkaniem ; trzeba je 
rano zawsze mokro a zaś sucho wytrzeć; 
węborki w celach muszą zawsze być czy­
ste i glancowane; wolno w nie tylko wodę 
od mycia i inną brudną wodę wlewać. 
Czyszczenie okna w celi następuje tylko 
na szczególny rozkaż dozorcy. Kto okno 
bez nakazu takiego czyści dyscyplinar­
nie karanym zostanie.

Naczynia wychodkowe trzeba po wypróż­
nieniu wewnątrz i zewnątrz czysto wy­
trzeć, a w rynnę brzegu i naczynie same 
trochę wody wlać. Zakazanem jest w na­
czynia te wlewać wodę brudną, wsypać 
śmieci, odkrawki od roboty albo resztki 
jad ła.(...) W spluwaczkę trzeba tyle wody 
wlać, że spodek wodąjest pokryty. Z okna 
nic nie wolno wylać, wyrzucać lub wywie­
szać. Rury ogrzewania wodnego wolno 
tylko z szczególną ostrożnością dotykać, 
a nigdy nie wolno do zawieszania odzie­
ży lub płatów do szorowania używać.” 

Przepisy porządkowe dotyczą również 
odzieży: „W ięźn iow ie  dos taw a ją  dwa 
ubrania: ubranie płócienne i ubranie su­
kienne. Ostatnie nosi się zazwyczaj w nie­
dzielę i święta (...). M ateryą powinnoć 
trzymać chędogo i czysto; małe repera- 
cye wykonują więźniowie sami, na co im 
dodatki do szycia dostarczane zostają; 
większe uszkodzenia, których więźniowie 
naprawić nie mogą, trzeba meldować." 

„Podczas roboty mogą więźniowie płci 
męzkiej zdjąć kamizelkę, kaftanik i chust­
kę ze szyji; do kościoła, szkoły do space­
ru albo przedstawień muszą się więźnio­
wie zupełnie ubrać i czysto ochędorzyć.”

„W każdą sobotę czysta bielizna wyda­
waną a brudna odebraną zostaje. trzeba 
takową przy oddaniu w ten sam sposób

związać, jak czysta bielizna odebranązo- 
stała.”

Spacer

„Obcowanie uwięzionych ze sobą, tak 
piśmienne jak ustne, lub znakami i t.d. 
jest zakazanem . Jeżeli w ięźniow ie na 
podwórze spacerowe, do szkoły lub ko­
ścioła prowadzeni zostają, wtenczas po­
winni się trzymać jeden od drugiego w 
oddaleniu pięciu kroków i poruszać się 
krokiem żwawym. Każde latanie, tak w 
zakładzie , jak na podwórzach jest ściśle 
zakazanem.

Na spacerach powinni więźniowie o ile im 
cielesne wady nie są w tern na przeszko­
dzie, trzymać ręce na krzyż złożone za 
plecami.”

„C odziennie w ićęniow ie pod dozorem 
wyprowadzeni zostajr na spacer na " - I’ 
godziny, gdzie w porzrdku przepisanym 
w oddaleniu 5 kroków od siebie ywawo 
postćpowaa muszr. Przytem nie wolno 
rozmawiaa. Każde usiłowanie związku z 
innym więźniem surowo ukarane zosta­
je ”

Listy

„Więźniom dozwolone jest zazwyczaj raz 
w miesiącu przyjmować odwiedziny i co 4 
tygodnie list wysłać i odebrać. (...) Papier 
listowy i kopertę dostawia zakład. Zazwy­
czaj nie wolno na jednej stronie więcej pi­
sać jak 20 wierszy. Każde zapisanie brze­
gów jest zakazanem. Adresy powinny być 
wyraźne i w ten sposób pisane, żeby wy­
starczające miejsca na pozostało dla przy­
lepienia znaczka pocztowego.

Można by się zastanawiać, skąd te uści­
ślenia (20 wierszy). Przepisy wyjaśniają 
to dalej: „W szystk ie  listy p rzechodzą 
przez ręce dyrektora.”

Zakupy

„Pozwolenie do zakupna dodatkowych 
pokarmów zależy od dobrego prowadze­
nia się, i więźniom natenczas dopiero 
udzielonem zostaje, gdy wykonywają cał­
kowitą robotę wym ierzoną i ich zapisane 
wynagrodzenie robocze, którem rozpo­
rządzać wolno, do ilości 3 marek doszło, 
jedna połowa wynagrodzenia roboczego 
zużytą być może na lepsze wyżywienie 
aż do ilości jednej marki miesięcznie; w 
czasie świąt oprócz tego jeszcze w ilości 
50 fenygów. Za pozwoleniem dyrektora 
mogą z tejże połowy należytości także 
książki, lusterka, lepsze mydło i t. d. być 
zakupione, i małe wsparcie najbliższym 
krewnym  być udzie lone. Pozwolenie, 
w ięźniowi dane, do zakupna dodatko­
wych pokarmów ma walor aż do odwoła­
nia, i uprawnia go do oświadczenia swych 
życzeń zakupna co 14 dni.

wybrała (am)
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Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

KRONIKA
STRAŻY

POŻARNEJ
W  2001 roku jednostki OSP MiG Wronki 
interweniowały 76 razy, w tym 32 razy przy 
pożarach, 40 razy przy miejscowych za­
grożeniach, 4 razy przy fałszywych alar­
mach, 5 razy jednostki OSP MiG Wronki 
interweniowały poza terenem gminy.

Działania te prowadziły następujące jed­
nostki:
OSP Wronki 98 zastępów 
OSP Amica 23 zastępy 
OSP Chojno 3 zastępy 
OSP Jasionna 1 zastęp 
OSP Łubowo 1 zastęp 
OSP Wartosław 1 zastęp 
OSP Kłodzisko 4 zastępy 
OSP Wróblewo 2 zastępy 
OSP Ćmachowo 2 zastępy 
OSP Samołęż 4 zastępy 
OSP Marianowo 2 zastępy 
JRG Szamotuły 5 zastępów 
OSP Obrzycko 1 zastęp 
OSP Ostroróg 1 zastęp 
JRG Międzychód 1 zastęp 
OSP Chrzypsko 1 zastęp

W okresie świątecznym na terenie gmi­
ny odnotowano jedną interwencję -  31 
grudnia 2001 r., o godzinie 19, jeden za­
stęp OSP Samołęż gasił pożar altanki 
działkowej nad jeziorem  w Samołężu. 
Pożar powstał prawdopodobnie w wyni­
ku zaprószenia ognia od wrzuconej pe­
tardy.

Komendant 
Straży Pożarnych we Wronkach 

asp. S tefan K aszkow iak

Zimowe podboje CHĘCHACZY
Kilkunastoletnią tradycją harcerzy z 12. 
HDP CHĘCHACZE są wyjazdy na zimo­
w isko. Przeważnie odbyw ają się one 
w górach (raz nad Bałtykiem!).

W tym roku drugi tydzień ferii 54 mło­
dych i starszych CHĘCHACZY spędzi 
w zimowej stolicy Polski -  Zakopanem. 
Dziewięciodniowy wyjazd zucha lub har­
cerza kosztować będzie 120,- (sto dwa­
dzieścia). Dotyczy to zuchów i harcerzy 
czynnych, czyli pracujących przez 4 mie­
siące roku 2001. Pozostałe koszty po­
kryte zostaną z funduszy drużyny (BAL 
STRAŻAKA) oraz darowizn. Harcerze 
starsi zapłacą o połowę mniej (dotacja 
z Akcji ZNICZ). Całkowity koszt zimowi­
ska to 420 zł. W ten sposób po raz kolej­
ny podkreślamy celowość organizacji im­
prez typu BAL STR AŻAKA i AKCJA 
ZNICZ. Jeszcze raz dziękujemy wszyst­
kim, którzy nam w tych przedsięwzię­
ciach pomogli! Nie lubimy wyciągać ręki 
po gotowe, choć to o wiele prostsze. 

Będą w naszej ekipie też i tacy, którzy 
wyjadą w nagrodę na zimowisko. 

Przez cały sem estr drużynowa Emilia 
O ciepa prow adzi re je s tr w szystk ich  
obecności na imprezach drużyny i w pra­
cy. Dwoje najaktywniejszych w nagrodę 
otrzymuje darmowy wyjazd na zimowi­
sko. W tym roku wytypowano aż cztery

Na progu Unii Europejskiej

osoby i Rada Drużyny zdecydowała, że 
zapłacą po 60 zł. Są to: Beata Przybył, 
Ania Michalak, Marta Napierała i Anita 
Wiśniewska (dwie ostanie są  członkinia­
mi drużyny od września 2001 r., po obo­
zie!).

Zdajemy sobie sprawę, że dla części na­
szych harcerzy i taki wydatek jest zbyt 
duży. Chcielibyśmy zaproponować tym 
dzieciom niższą opłatę za wyjazd. My, 
harcerze młodsi i starsi, zrobiliśm y już 
wszystko, co w naszej mocy, zarabiając 
dla drużyny naprawdę sporą ilość fundu­
szy. Chcielibyśmy jednak pomóc wszyst­
kim. Wiemy, że mamy garść PRZYJA­
CIÓŁ, na których możemy liczyć zawsze. 
Dwoje z NICH już się odezwało, propo­
nując wpłatę na konto.

Z pewnością zrealizujemy nasze cele, bo 
my w nie wierzymy i zawsze je realizuje­
my!

Podaję numer konta: PKO BP 10204128 
-  399960 -  270 -  1 - ZIMOWISKO CHĘ­
CHACZY

Osoby spoza drużyny, które zechcą wy­
jechać z nami (320 zł - trzysta dwadzie­
ścia) w razie w olnych m iejsc, proszę 
o kontakt (0 501 467 452).

Rzecznik prasowy 12 HDP  

Zenek

Bajes aan het 
Spaarne

W im S p ru it wydał w listopadzie ubiegłe­
go roku monografię poświęconą historii 
ho lenderskiego w ięzien ia  w Haarlem , 
która ukazała się w 100. rocznicę odda­
nia więzienia do eksploatacji. Kilka eg­
zemplarzy Wim przesłał do przyjaciół we 
Wronkach. Chce tym wydawnictwem za­
interesować również funkcjonariuszy Za­
kładu Karnego we Wronkach i zachęcić 
do nawiązania kontaktów ze strażnikami 
holenderskim i. P.B.

Patriotycznie - nie sprzedawać!
Kółka Rolnicze są przeciwne dzierżawie 
przez cudzoziemców ziemi w Polsce, co 
ma poprzedzać jej nabycie na własność. 
Wg szefa kółek, rząd nie konsultu jąc 
z rolnikami swoich decyzji w tej sprawie 
lekceważy ich zdanie.

„Krajowy Związek Rolników Kółek i Or­
ganizacji Rolniczych nie wyraża zgody na 
warunki nabywania ziemi przez cudzo­
ziemców po okresie dzierżawy” - napisał 
w  oświadczeniu prezes kółek Władysław 
Serafin. Wg niego „nie można mówić o 
żadnych cyfrach: 3 ,7 ,1 0 ,1 2 ,1 8  lat, prak­
tycznie nie powinno być żadnych uzgod­
nień na temat wolnego obrotu z iem ią rol­
ną, dopóki nie powstanie polska usta­
wa regulująca te sprawy” .

Mianem „dyskusyjnego" określił prezy­
den t A le ksa n d e r K w aśn iew sk i nowe 
stanowisko negocjacyjne rządu w spra­
wie zakupu ziem i przez europejskich

rolników, p rzew idu jące reg iona lizację  
okresu  p rze jśc io w e g o  w sp rze d a ży  
gruntów.

„Dlaczego po tylu latach po II wojnie świa­
tow e j w raca  się do ko n ce p c ji z iem  
wschodnich i zachodnich? Jeżeli polscy 
chłopi, którzy mają reprezentację w PSL 
i Samooobronie, chcą się patriotycznie 
zachowywać, to niech nie sprzedają zie­
mi” - powiedział prezydent w radiowych 
„Sygnałach Dnia” .

We wtorek rząd postanowił, że w woje­
w ó d z tw a ch : w a rm iń sko -m a zu rsk im , 
pomorskim, kujawsko-pomorskim, lubu­
skim, dolnośląskim , opolskim , w ie lko­
polskim i zachodniopomorskim rolnicy z 
UE będą mogli kupić ziemię do własno­
ręcznej uprawy dopiero po 7 latach dzier­
żawy. W pozosta łych w ojew ództw ach 
będą mogli to zrobić po 3 latach.

pap/PAP
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POSWIĄTECZNIE
U myśliwych

Wigilia u myśliwych
Już od bardzo myśliwi wronieckiego Koła 
Łowieckiego nr 57 WRONA nie mieli tak 
wspaniałych warunków polowania, jak 
w niedzielę 23 bm. W tym dniu bowiem 
zorganizowane zostało tradycyjne polo­
w anie w ig ilijne, które zgrom adziło  35 
strzelców. Tym razem knieja powitała 
przybyszów wspaniałą pokrywą śnieżną, 
kilkustopniowym mrozem i przede wszyst­
kim słoneczkiem, którego zimowe promie­
nie niwelowały momentami podmuchy sil­
nego wiatru. Dodatkową atrakcją była ko­
nieczność dokopywania dojścia do pierw­
szego miotu, gdzie zaspy śnieżne unie­
możliwiały dojazd. Przepychanie i odko­
pywanie grzęznących samochodów wy­
magało wysiłku, ale była to zarazem roz­
grzewka przed kolejną przygodą łowiec­
ką.

Przed rozpoczęciem polowania na poran­
nej zbiórce myśliwych, których powitał 
Łowczy Koła, Leszek Rudy, dokonano 
uroczystego aktu dekoracji Honorową 
Odznaką Zasłużony dla Koła. Za zasługi 
w działalności organizacyjnej i gospodar­
czej na rzecz koła wyróżniony został kol. 
P iotr Nowak, a aktu dekoracji dokonał 
Przewodniczący Zarządu Wojciech Fra- 
sunkiewicz.

Ze względu na uroczysty charakter polo­
wania, w którym pozyskanie zwierzyny 
schodzi na plan dalszy, postanowiono 
przeprow adzić ty lko cztery pędzenia. 
Samo zaś polowanie było bardzo udane. 
Zwierzyna dopisała, na co niewątpliwie

U wędkarzy

Noworoczne życzenia
Grudzień, a szczególnie jego ostatnia 
dekada, corocznie jest okresem obfitują­
cym w niezliczone ilości różnych spotkań, 
w czasie których wszyscy wszystkim prze­
kazu ją , składają, ślążyczenia. Niepowta­
rzalną do tego okazję stwarzają Święta 
Bożego Narodzenia oraz okres, gdy rok 
swoją cyfrą zmienia.

Również i zarząd wronieckiego koła węd­
karskiego „WARTA” w okresie między- 
świątecznym odbył swoje ostatnie w tym 
roku spotkanie. Najserdeczniejsze życze­
nia noworoczne dla zarządu od Prezesa 
N adnoteckiego Okręgu W ędkarskiego 
PZW - Czesława Pachowicza przekazał 
członek Prezydium ZO - kol. Piotr Pod­
górski. Życzenia te za pośrednictwem 
członków zarządu przekazane zostały 
wszystkim wędkarzom ziemi wronieckiej. 
Wyróżniono zasłużonych działaczy koła

znaczny wpływ miała działalność myśli­
wych w okresie poprzedzającym polowa­
nie, który został należycie wykorzystany 
do zapełnienia paśników i innych urzą­
dzeń łowieckich znacznymi ilościami kar­
my dla zwierzyny. Mimo znacznej ilości 
zwierzyny, a szczególnie dzików (były 
również jelenie, ale te przechytrzyły my­
śliwych i wyszły z miotu bez strzału) strze­
lania niewiele. Przyczyną były trudności 
wypchnięcia zwierza na linię strzelców 
z głębi ostoi z powodu pokrywy śnieżnej 
o znacznej grubości, a ponadto bardzo 
celnie strzelano, w wyniku czego nie było 
tradycyjnego króla pudlarzy. Ostatecznie 
upolowano 3 dziki (w tym 2 odyńce), jed­
nego zająca i jednego lisa, które otrąbio­
no na uroczystym pokocie po zakończe­
niu polowania.

Podczas uroczystego pokotu przy gore­
jącym ognisku ogłoszono króli polowania 
którymi zostali: Krzysztof Żelazny -  król 
(za dzika), Zbigniew Sołtysiński -  w ice­
król I (za dzika) i Mariusz Kukuła -  II w i­
cekról (za dzika). Zająca ustrzelił Stefan 
Szafran, a lisa Paweł Kmieciak.

Uroczystą odprawę zakończyło wspólne 
dzielenie się opłatkiem i składanie życzeń 
świątecznych, natomiast polowanie za­
kończono tzw. „ostatnim miotem" - wspól­
ną biesiadą myśliwską w pomieszczeniu 
bazy W itoldowie ze śpiewaniem kolęd 
przy gorącym bigosie myśliwskim i trady­
cyjnym karpiu świątecznym.

Z. Wilczyński

Zygmunta Rydlewicza i Czesława Jerzyń- 
skiego Srebrnymi Honorowymi Odznaka­
mi PZW. Aktu dekoracji dokonał Piotr 
Podgórski. Podsumowano wyniki rozgry­
wek drużynowych Wędkarskiej Ligi Koła, 
w których po raz kolejny zwyciężyła dru­
żyna sekcji PROFI ENAMEL przed sek­
cją LESZCZOK i drużyną Sekcji SPO- 
MASZ POLIMEX. Zwycięskie drużyny 
otrzymały pamiątkowe puchary i statuet­
ki wędkarskie, a najlepsi zawodnicy (po 
trzech) pamiątkowe nagrody rzeczowe. 
Była to ostatnia w roku bieżącym czyn­
ność organizacyjna zarządu koła. Z no­
wym rokiem życzym y zarządow i koła 
i wronieckim wędkarzom dalszych owoc­
nych wyników  działalności organizacji 
koła i Polskiego W ędkarstwa. Wodom 
cześć!

Zenon Wilczyński

Gminna 
Spółdzielnia 

„SCh" 
we Wronkach

tel. 254 06 33

BAZA MAGAZYNOWA 
- ul. M ickiewicza 26  

czynna
pn. pt. 7.00- 16.00, 
soboty 8.00- 13.00  

poleca

3 M A T E R IA Ł Y
B U D O W LA N E

m.in.:
siporex

- cena 5,30 zł

styropian 
płyty NIDA-GIPS 

i profile
szeroki asortyment

stali
w cenach

CENTROSTALU Poznań SA 
na miejscu cięcie 

na wymiar
wkłady kominkowe

ceramiczne i z blachy 
kwasododpornej 
firmy JEREMIAS

3 W Ę G IE L

3 N A W O Z Y

Przy zakupach większych 
^ilości dowóz bezpłatny^/
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SPOJRZENIA
Z MAŁĄ ROZMOWY

- Cześć, co słychać w nowym roku?
- Jeszcze po staremu, ale już niedługo...
-  Mała poświęciła chwilę na otrzepanie 
śniegu z butów. - Zabarykadowałaś się 
czy jak?
- Nie wiem, o czym mówisz...?
- O tej kupie śniegu przed twoją furtką! 
Przepisów  o porządku w m ieście nie 
znasz czy jak?
- A, to... - Machnęłam ręką z rezygnacją.
- To nie ja. To pług, odśnieżacz znaczy. 
Sprzątali ulicę i upchnęli mi pod płot... 
Sama nie wiem, czy mam to odgarnąć...
- Jasne, odgarnij, najlepiej na ulicę... - ja ­
dowicie doradziła Mała. - A tak na mar­
ginesie, nie wkurza cię takie lekceważe­
nie pospolitego obywatela?
- Czy ja w iem... Przyzwyczaiłam się... 
Zresztą nie jest najgorzej...
- A może być gorzej? - Mała jakoś spo­
ważniała.
- Mogli zgarnąć na moje podwórko... Pod 
drzwi...
- Ja nie o tym, ja pytam tak globalnie - 
zniecierpliwiła się Mała.
- Aaa, globalnie... - powtórzyłam za nią. - 
To znaczy jak?
Mała westchnęła ciężko. - Czy bycie do­
rosłym jest jednoznaczne z obumarciem 
części m ózgu? Mamy biedę, no nie? 
Może być gorzej?
- No... Teoretycznie... IBOP-y i tym po­
dobne donoszą, że jeszcze nie wszyscy 
w Polsce głodują... - zaczęłam nieco spię­
ta.
- No właśnie, tak myślałam... - Mała poki­
wała głową. - A w polityce? Też może być 
gorzej?

- Noo... Jakby tak wymyślili kolejną por­
cję genialnych ustaw... Albo rząd by upadł 
i wybralibyśmy nowy i on znowu... Albo 
gdyby tak się pożarli, że ani w je d n ą  ani 
w drugą... - ślizgałam się na nieznanym 
gruncie, próbując sprostać oczekiwaniom 
dziecka. - A zdesperowane społeczeń­
stwo wyszłoby na ulicę... Podpalenia, sza- 
brownictwo, mordy i krwawa jatka... Woj­
na jakaś domowa w imię wyznania czy 
przynależności do partii... To by było go­
rzej...
- A w domu, takim przeciętnym domu, 
może być? - spytała Mała.
- To łatwe - ożywiłam się. - Prościutkie! 
Oboje rodzice tracą pracę, staczają się 
z rozpaczy na dno... Może być alkoho­
lizm. Dzieci z przedziału wiekowego 5-8

Wszystkiego...
najgorszego!

lat przyłączają się do gangu złodziei sa­
mochodowych, a nastolatki współpracu- 
ją z  przemytnikami narkotyków. W najlep­
szym wypadku.
- Nie miałaś mówić o najlepszym, ale 
o najgorszym - przerwała Mała moje cza- 
rowne wizje.
- Bardzo proszę! - Sięgnęłam po papie­
rosa, rozluźniona już całkiem. - Nastolet­
nia córka morduje siekierą sąsiadkę - sta­
ruszkę za opakowanie zupki pt. gorący 
kubek! - błysnęłam pomysłowością.
- A w szkole? - Mała porzuciła temat ro­
dziny, widocznie usatysfakcjonowana.
- Wizytacja z kuratorium to za mało? - Spoj­

rzałam na Małą z nadzieją.
- Odpada. - Mała pokręciła głową.
- Już wiem! Inkwizycja! Kubuś Puchatek 
i Harry Potter na całopalenie. Publicznie, 
na dziedzińcu szkoły! Precz z samorzą­
dem, radą rodziców  i tym podobnym i 
bzdurami! Linijka jako przyrząd egzekwo­
wania wiedzy!
- Linijka? - przerwała mi Mała.
- Nikt was nie bił nigdy linijką? - zdziwi­
łam się grzecznie. Mała pokręciła głową.
- To wy szkoły nie znacie! - Wypuściłam 
kłąb dymu i otworzyłam usta, żeby snuć 
m rożące krew w żyłach w spom nienia 
z dawnych lat szkolnych, ale Mała mi nie 
pozwoliła.
- A na świecie? Też może być gorzej? 
Mimo tego całego terroryzmu, wąglika, 
recesji gospodrczej, zanieczyszczenia, 
trafiania trochę obok rakietami dalekiego 
zasięgu itd.?
- A gdyby tak jakiś średni wybuch jądro­
wy... - Pokręciłam głową w zamyśleniu. - 
Albo kataklizm na skalę globu... Porząd­
ny transkontynentalny huragan, odwróce­
nie osi Z iem i, w ys tąp ien ie  oceanów  
z brzegów... Pęknięcie pęknięcia skoru­
py ziemskiej... Mogłoby być całkiem nie­
dobrze...
- To znaczy, że jeszcze nie jest najgorzej, 
tak? - dopytywała się Mała.
- Może być dużo gorzej... - oznajmiłam 
z satysfakcją.
- To na ten Nowy Rok życzę ci wszystkie­
go najgorszego! - triumfalnie wykrzyknę­
ła Mała.
- No coś ty... - zachłysnęłam się dymem 
z papierosa. - Dlaczego?
- Bo im szybciej będzie tak, że już gorzej 
być nie może, to będzie już tylko lepiej!

(am)

WYSTAWA
WYSTAWA

. 1Z noworocznej szopki „WS”

Od 14 stycznia 2002 r. w Muzeum 
Regionalnym we Wronkach 

czynna będzie wystawa

POKEMONÓW
rysowanych przez Kasię Jarysz. 

Jeśli macie swoje zbiory Pokemo­
nów  - maskotki, kubki, inne ga­
dżety - zgłoście się, jeśli chcecie 
do wystawy dołączyć.

Oczekujemy 

w godz. pracy muzeum 

te l.: 254 01 33
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KRONIKA WYDARZEŃ 2001

NASZ PRACOWITY ROK <« 
DOBRY ROK WRONCZAN

Rok 2001 w naszym mieście owocował wieloma wydarzeniami, które na bieżąco Wro- 
nieckie Sprawy odnotowały na swoich łamach. Wydaliśmy 50 numerów na 968 stro­
nach (164 strony więcej niż w roku 2000), a licząc od początku - 230 numerów  
i  4015 stron. Staraliśmy się zachować estetyczną szatę graficzną, bo zależy nam na 
prom ocji własnej i naszego miasta. Na dwustu barwnych stronach utrwaliliśmy wiele 
fotografii. Docieraliśmy w miarę możliwości wszędzie, gdzie nas proszono. Staraliśmy 
się nie zawieść, chociaż przy skromnych siłach redakcyjnych było nam ciężko. Mamy 
kilku dłużników (reklamodawców) w wyniku czego jesteśm y „pod kreską’’. 

Wronieckie Sprawy są największą kroniką wronieckiej gminy. Pragniemy, aby kolej­
ny rok był lepszy od poprzedniego, a urzędnicy dla nas łaskawsi. Gazeta wydawana 
przez Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej 12 rok służy mieszkańcom tej ziemi 
i  ich promocji. Nie zawsze je s t to właściwie doceniane, za to krytyka odbierana je s t 
rzadko właściwie. Zamiast przeanalizować stawiane publicznie zarzuty, szuka się ze­
m sty i odwetu za naruszone „dobre imię". My nie atakujemy ludzi lecz krytykujemy 
czyny i sprawy, które nam lub czytelnikom się nie podobają. Bywa, że o problemach 
piszemy sarkastycznie, kąśliwie, drwiąco... Jednak, po czasie stwierdzamy, że te 
niby „cham skie” metody przynoszą społecznie pozytywny skutek.

Pisaliśmy o wydarzeniach kulturalnych i społecznych, o imprezach odbywających się 
w różnych placówkach i stowarzyszeniach, bardzo dużo o lokalnym sporcie. Informo­
waliśmy o pracy samorządu lokalnego. Wiele pisaliśmy o oświacie, bo je s t to działka, 
którą będąc radnym i zajmujem y się i w której - wskutek reformy - wiele się dzieje. 
Odkrywaliśmy białe p lam y z historii naszego regionu, chętnie udostępnialiśmy na­
szym Czytelnikom gazetowe łamy.

Oprawiony rocznik 2001 Wronieckich Spraw, podobnie ja k  wszystkie wcześniejsze, 
zajmie miejsce w Bibliotece Publicznej przy ul. Szkolnej i będzie można po niego 
sięgać aby poszperać... w historii.

Publikujemy kronikę wydarzeń minionego roku, które zapisaliśmy w naszym tygodni­
ku, a które to nabilitowały Wronki i mówiły o sukcesach wronczan, bądź też dotykały 
istotnych spraw wronieckiej społeczności. Tę publikację dedykujemy tym wszystkim, 
którzy twierdzą, że w gminie nic się nie dzieje oraz tym, którzy nie zauważają na 
łamach Wronieckich Spraw tekstów o radosnym wydźwięku. Było ich tak dużo, że 
mimo bardzo zwięzłego zapisu, zmuszeni jesteśm y drukować kronikę w dwóch czę­
ściach.

Przepraszamy, je ś li ktoś nie znajdzie w tym zbiorze (lub w bieżących publikacjach 
„W S ”) zdarzenia ważnego dla siebie, firmy, placówki, organizacji... Zapraszamy do 
współpracy - piszcie, dzwońcie, zapraszajcie... Jesteśmy sobie nawzajem potrzebni. 

Zachęcamy do lektury Wronieckich Spraw na bieżąco, co tydzień nowe wydanie.

STYCZEŃ

* Kacper Daniel Coda przyszedł na świat 
jako pierwszy wronczanin w trzecim ty­
siącleciu.

* podczas IX Finału W ielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy zebrano 22.000 zł.

* Wronki zwycięzcą we współzawodnic­
twie sportowo-turystycznym gmin powia­
tu szamotulskiego w roku 2000.

* W komnatach Zamku Górków w Sza­
motułach odbyło się spotkanie noworocz­
ne starosty Pawła Kowzana, a w Domu 
Kultury Zakładu Karnego we Wronkach 
burmistrza Kazimierza Michalaka.

* W muzeum wystawa noworocznych 
szopek wronieckich gimnazjalistów.

* W Głuchowie otwarto świetlicę w iejską 
(bez prądu do dziś)

* Zlikwidowano Urząd Celny we W ron­
kach i filię Wydziału Komunikacji.

* W sali WOK odbyła się biesiada folklo­
rystyczna z udziałem zespołów z Węgier, 
Ukrainy i wronieckiej Maryni.

* Flażoleciści z Nowej Wsi i Chojna kon­
certowali w Katedrze Poznańskiej.

* Przewodniczący Rady MiG zaprezen­
tował koncepcję funkcjonowania gospo­
darki ściekowej w gminie Wronki.

LUTY

* Andrzej W oźniak wygrał konkurs na 
zarządcę w Przedsiębiorstwie Przemysłu 
Metalowego -Pomet 2 we Wronkach.

* W ronki przystąpiły do zw iązku gmin 
„Czysta gmina” w celu wspólnej wybudo- 
wy zakładu utylizacji odpadów stałych.

* Samołęż wygrał Spartakiadę Zim ową 
o Puchar Burmistrza MiG Wronki.

* Uczniowie SP w Nowej Wsi przygoto­
wali w  muzeum wystawę Zdobycze XX  
wieku.

* W  Domu Kultury Zakładu Karnego od­
był się w ieczór autorski Wojciecha Cyru- 
liczka - promował książkę Więzienny p i­
łował - wspomnienie sędziego.

* Finał nadzwyczajnej sesji Rady Miasta 
i G m iny (d w u kro tn ie  p rze ryw a n e j) - 
27 lutego zakończony dziesięcioma wnio­
skami.

* Wronki wicemistrzami kręglarstwa w mię­
dzygminnym kulaniu w Sierakowie. Pięciu 
zawodników wronieckich w pierwszej sió­
demce w klasyfikacji indywidualnej.

* Rada MiG przyznała honorową odzna­
kę Za zasługi dla miasta i gm iny Wronki 
dla: Zefiryna Chojana z Głuchowa, Edwar­
da Chytrego z Nowej Wsi, Andrzej Kozy 
z Popowa i Henryk Rusinka z Łubowa.

* Wizyta przedstawicieli Ziemi Dusznickiej 
z działaczami TMZW we wronieckim mu­
zeum w celu pozyskania wskazówek do za­
łożenia stowarzyszenia dusznickiego.

* Muzeum  R egionalne we W ronkach 
otrzymuje dar od państwa A. B. Sarnec­
kich oryginał dokumentu z 1772 r. - we­
zwanie na Sejm Czteroletni, podpisany 
przez króla Augusta Poniatowskiego.

MARZEC

* Indywidualne Mistrzostwa Gminy Wron­
ki w Biegach Przełajowych - startowało 
230 biegaczy.

* Krajowa kursokonferencja nt. „Proble­
my dziecka dyslektycznego” zorganizo­
wana przez Poradnię Psychologiczno-Pe­
dagogiczną (udział wzięło 200 osób).

* Prelekcja dra Tadeusza Janickiego (pra­
cownik UAM Poznań) nt. zakończonej 
pracy (przygotowanej do korekty) nad 
II częścią monografii Wronek 1945-1990, 
podczas zebrania TMZW.

* Paweł Mordal pierwszym honorowym 
członkiem TMZW.

* Po raz dziesiąty Wyższe Seminarium 
Duchowne zorganizow ało D ni K ultury  
Chrześcijańskiej. Koncerty: Eleni, Alek­
sandra Trąbczyńskiego, organowo-wo- 
kalny Eleny Stachowskiej i Krzysztofa Wil­
kusa, chórów Compassione  z W ronek 
i Combrio z Obornik, Słowików Polskich 
z Poznania Jerzego Kurczewskiego; wy­
s taw a  m a la rska  E lż b ie ty  W asy łyk  

z Trzcianki.
* Turniej Pluszowego misia - wygrała SP nr2.
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KRONIKA WYDARZEŃ 2001

* Rozpoczęła pracę filia Powiatowego 
Urzędu Pracy.

* Piotr Mamet zwyciężył w  II Turnieju War­
caby nad Wartą w  Gorzowie Wlkp.

* Samorząd oddał do dyspozycji dzieci 
niepełnosprawnych świetlicę dziennego 
pobytu przy ul. Powstańców Wlkp. 23.

* Załoga Banku PKO BP w odremonto­
wanym budynku i z nowym dyrektorem 
A nną  S arnecką obchodz iła  jub ileusz  
10-lecia banku.

* Drużyna SKS ZSZ nr 2 Wronki wywal­
czyła mistrzostwo powiatu halowej ligi piłki 
nożnej w  Szamotułach.

KWIECIEŃ

* W icemistrzostwo wronieckiej drużyny 
w mistrzostwach powiatu w tenisie stoło­
wym.

* Pierwszy numer biuletynu „Z oświato­
wego podwórka” pod redakcją nauczycieli 
- Krystyny i Rafała Nawrockich.

* I rocznica nadania Zespołowi Szkół nr 1 
(na Leśnej) imienia Powstańców Wielko­
polskich.

* \Ne wronieckiej farze teatr „Zapiski w ię­
zienne Stefana Wyszyńskiego” w wyko­
naniu młodzieży z parafii pw. Św. Kata­
rzyny pod kierownictwem najmłodszego 
członka sekcji historycznej TMZW - Pio­
tra Nowaka.

* II miejsce w parach kręglarek RzKK „9” : 
Natalii Skrzypczak i Katarzyna Przewoź­
nej oraz II miejsce indywidualnie Natalii 
Skrzypczak - w kategorii junior młodszy 
na Mistrzostwach Okręgu i Makroregio­
nu Północno - Zachodniego w Lesznie.

* III Szamotulska Impreza na Orientację 
„SAMINO 2001” - w klasyfikacji general­
nej II miejsce zajęła drużyna z gimnazjum 
na Polnej.

* W Chojnie powstało Stowarzyszenie 
W łaścicieli N ieruchomości i Użytkowni­
ków Domków Letniskowych, a jego pre­
zesem został Jarosław Mikołajczak.

* M istrzostwa Powiatu Szamotulskiego 
w Piłce Koszykowej Kobiet - III miejsce 
Wronek.

* M istrzostw a W ronek szkó ł średnich 
w piłce siatkowej dziewcząt i chłopców - 
mistrzowski dublet dla dziewcząt i chłop­
ców z ZSZ nr 2.

* Jub ileuszow y XX Z jazd G m innego 
Związku Rolników, Kółek i Organizacji 
Rolniczych w Ćmachowie.

* Turniej Recytatorski im. Agnieszki Bartol.

* W ystaw a fo to g ra ficzn a  w m uzeum  
„Karpaty Wschodnie - Huculszczyzna".

* 4. miejsce reprezentacji SP Nowa Wieś na 
VI konkursie „Bajkowy Świat” w Rogoźnie.

* Mariusz Adamaszek mistrzem Polski 
w warcabach 100-polowych.

* Gminny Zjazd Związku OSP RP we 
Wronach, dh Czesław Jądrzyk ponownie 
wybrany prezesem (25 lat prezesury).

* 3. miejsce wronczanina Wojciecha Spy­
chały (ucz. ZS-1) w I Wielkopolskim Kon­
kursie W iedzy „Nasza Europa” w Pozna­
niu.

* Wronki wicemistrzami powiatu w koszy­
kówce mężczyzn.

* W ronieccy gimnazjaliści z Polnej mi­
strzami rozgrywek rejonowych w piłce 
nożnej.

* II miejsce reprezentacji ZS nr 1 w Kon­
kursie W iedzy o Z iem i S zam otu lsk ie j 
szkół średnich w Szamotułach.

* I miejsce ZSZ nr 2 w Potyczkach Sa­
m orządów  S zko lnych szkó l ś redn ich  
w Szamotułach.

* Natalia Bartol laureatką I Międzygimna- 
z ja lnego  K onkursu C hem icznego we 
Wronkach.

* Mariusz Adamaszek warcabowym mi­
strzem Polski w grze błyskawicznej.
III miejsce wronieckich warcabistów na VII 
Drużynowe Mistrzostwa Polski w  grze bły­
skawicznej w Gorzowie.

* W ycieczka Seniorów  i pracowników  
socjalnych do Holandii.

MAJ

* Dni Wronek - (najdłuższe z dotychcza­
sow ych od 27 kw ie tn ia  do 3 m aja): 
VII Biegi Uliczne o Puchar Burmistrza 
Wronek, czwórbój lekkoatletyczny - mi­
strzostw szkół podstawowych, m istrzo­
stwa gimnazjów w siatkówce rekreacyj­
nej, otwarty turniej warcabowy, koncert 
Eleni i zespołu peruwiańskiego, święto 
Konstytucji 3 Maja, towarzyski mecz piłki 
nożnej pomiędzy samorządawcami Dusz­
nik i Wronek, otwarcie sezonu wędkar­
skiego, otwarty turniej warcabowy turniej 
DARTA, otwarty turniej warcabowy, tur­
niej szachowy o Puchar Przewodniczą­
cego Rady MiG Wronki.

* R egionalna K onferencja  O ddzia łów  
PTTK W ojew ództw a W ie lkopo lsk iego  
w WOK-u.

* IV Rowerowy Wyścig Górski o Puchar 
Wronieckich Spraw.

* II miejsce Artura Perza (wśród młodzi­
ków) i III m. Adam a W alentynow icza 
(wśród orlików) na III Indywidualnych Mi­
strzostwach Polski Placówek W ychowa­
nia Pozaszkolnego w Częstochowie.

* Zwycięstwo wronieckiej drużyny SP-2 
w wojewódzkim etapie Ogólnopolskiego 
Turnieju Wiedzy o Bezpieczeństwie Ru­
chu Drogowego w Kaliszu.

* W icemistrzostwo Polski w kręglarstwie 
reprezentantek RzKK „9" - para: Natalia 
Skrzypczak i Katarzyna Przewoźna na 
VII Ogólnopolskiej Olimpiadzie Młodzie­
ży w Sportach Halowych Opolszczyzna 
2001 - w Lublinie.

* Gm inne Św ięto Sportu. Zw ycięstw o 
w ogólnej punktacji LZS-u „Czarni” Wró- 
blewo.

* Rozpoczęcie cyklu turniejów piłkarskich 
- Amica Cup 2001 o Złotą Wronkę Preze­
sa Klubu Sportowego Amica Wronki.

* Dwusetny numer Wronieckich Spraw.

* Spokanie autorskie pisarki Mirosławy 
Woźnej z dziećmi w Bibliotece Publicznej.

* 38-osobowa grupa turystów holender­
skich z Bewervijk we Wronkach.

* Dni Parafii Boreckiej - monodram Oskara 
Woźnego, koncert kwartetu smyczkowe­
go „M asnada” , M sza św. odpustow a, 
udzielenie posługi lektoratu 33 ministran­
tom, turnieje z okazji Dnia Dziecka.

* Nadwarciański Zlot u Chojanów - Bieg 
trzeźwości.

* VIII Zjazd Nadnoteckiego Okręgu Pol­
skiego Zw iązku W ędkarskiego - P iotr 
Podgórski członkiem Zarządu na IV ka­
dencję, Zenon W ilczyński - Okręgowy 
Rzecznik Dyscyplinarny PZW.

* „Warta” Wartosław zdobyła mistrzostwo 
grupy w poznańskiej B klasie i awanso­
wała do A klasy.

* II miejsce wronieckiego gimnazjum na 
Mistrzostwach Powiatu Szamotulskiego 
Szkół Podstawowych i Gimnazjów w Tu­
rystycznych Marszach na Orientację.

* Turniej Pierwszy krok sportowy dla sze­
ściolatków. Zwyciężyły Biedronki z Przed­
szkola nr 2.

* Flażoleciści z SP Chojno na VI Festi­
walu Amatorskich Zespołów Flażoleto- 
wych w Sielinku w ramach spotkań W/eś 
Wielkopolska - tradycje i nowoczesność.

Cdn.
W ybór i opracowanie: K. Tom czak

Wszystkich członków 
oraz sympatyków  

zapraszamy na

N ow oroczne
spotkanie T M Z W
9 stycznia 2002 roku (środa), 

o godz. 17°° 
do Sali Rycerskiej 

Muzeum Regionalnego.
W programie wspólne śpiewanie 
kolęd, opłatek i niespodzianki...
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WCZORAJ I DZIŚ

Zdjęcie uczestników uroczystości 25-lecia kapłaństwa ks. proboszcza Anto­
niego Nowaka przy wejściu do kościoła św. Krzyża i św. Mikołaja w Biezdrowie 
2 grudnia 1927 r.

N awiązując do artykułu o B iezdrow ie 
w ostatnim numerze WS, pragnę dorzu­
cić parę zdań i udostępnić zdjęcie, na któ­
rym są wymienione w artykule osoby tak 
silnie związane z Biezdrowem.

Po środku siedzi Jubilat, po jego prawej 
stronie znajduje się patron kościoła, trzy­

mający laskę Edward Kurnatowski. Z dru­
giej strony pomiędzy ks. dziekanem Kaź- 
mierskim a paniami (najbliższymi krew­
nymi Jubilata) siedzi młodszy brat Edwar­
da, właściciel Pożarowa - Stanisław Kur­
natowski. Burmistrz Konstanty Scholl (za 
B. Kaźmierskim) to prawdopodobnie bur­

mistrz Szamotuł. Pozostałe osoby to pa­
rafianie, księża dziekanalni, oo. francisz­
kanie z Wronek. Za paniami stoi ks. pro­
boszcz Fr. Kopeć, budowniczy kościoła 
w C hojn ie , konsekrow anego 1927 r. 
W ostatnim rzędzie (piąty od lewej) stoi 
młodzieniec - gimnazjalista szamotulski, 
siostrzeniec ks. Jubilata. Dziś mający 92 
lata ks. senior kanonik - pułkownik Hen­
ryk Szklarek Trzcielski mieszka w Sza­
motułach. W okresie wojny był ks. kape­
lanem wojskowym, należał do AK, uczest­
niczył w powstaniu warszawskim.

Ks. A. Nowak dwa lata po swoich uroczy­
s tośc iach  ju b ile u szo w ych  3 g rudn ia  
1929 r. nagle po krótkiej chorobie zmarł. 
Był to nieodżałowany proboszcz Biezdro- 
wa, zas łużony  rów n ież d la kośc io ła  
w Chojnie. Z jego to inicjatywy parafia 
biezdrowska ofiarowała trzy nowe dzwo­
ny w 1928 r. dla nowo wybudowanego 
kościoła w Chojnie. Jeden z nich ofiaro­
wał sam proboszcz.

W okresie okupacji w 1943 r. dzwony zo­
stały nam zabrane przez władze niemiec­
kie. Może z pomocą bożą uda się nam 
odzyskać odszkodow anie i będziem y 
mogli odtworzyć repliki tych niezapomnia­
nych dzwonów o pięknym brzmieniu. Za­
biegi w tym kierunku zostały poczynione.

Z. Radziej

Radnych kulanie •

W nowo otwrtej kręgielni spotkali się wro- 
nieccy radni do gminy i powiatu oraz pra­
cownicy sam orządowi aby spróbować 
swoich sił na torach. N iektórzy po raz 
pierwszy trzymali kulę w dłoni. Jak im 
poszło obrazują to wyniki. Liczba punk­
tów odpowiada ilości strąconych kręgli. 
Maksymalna ilość punktów jaka była do 
zdobycia w 40 rzutach wynosiła 360. 

Kobiety: Monika Kozber (113), Krystyna 
Tomczak (90), Urszula Paralusz (76).

Mężczyźni: Bogdan Kawka (174), Andrzej 
Liszkowski (168), Ireneusz Kozber (165), 
Leszek Bartol (161), W łodzimierz Piwosz 
(150), Marian Nowak (146), Paweł Bu­
gaj (145), Janusz Szulc (144), Wojciech 
Kudliński (141), Andrzej Jabłoński (138), 
Alfred Piotrowski (134), Edmund Piasek 
(128), Antoni Odrobny (118), Ireneusz 
Fow ie (122), S tan is ław  Ź o łądkow ski 
(99), Jan Reiter (84).

Do następnego kulania. Dobry rzut!
pab

Halowa Liga
Nadwarciańska

W sobotę, 5 stycznia ruszja rozgrywki piłki 
nożnej Ligi Nadwarciańskiej LZS w hali ZSZ 
nr 2 we Wronkach. Zgłosiło się 28 drużyn, 
które będą rywalizować w 4 grupach. Uro­
czysta inauguracja o godz. 15.30

terminarz rozgrywek
5.01.2002

I liga
16:00 Wróblewo I -  Zielona Góra I 
16:16 Wróblewo II -  Chojno 
17.04 Wróblewo I -  Chojno 
17:20 Wróblewo II -  Zielona Góra I 
18.24 Wróblewo I -  Wróblewo II 
18.40 Zielona Góra I -  Chojno 

U liga grupa A
16:32 Obrowo -  Biezdrowo II 
16:48 Słopanowo II -  Wierzchocin II 
17:36 Obrowo -  Słopanowo II 
17:52 Wierzchocin II -  Biezdrowo II 
19:12 Obrowo -  Wierzchocin II 
19:28 Słopanowo II -  Biezdrowo II 

Liga firm
18:08 Bank PKO S.A. -  Pomet 
18:56 Banki PKO S.A. -  Szczotex 
19:44 Pomet - Szczotex
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BIBLIOTEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

czynna :
pn. - pt. w godz. 10.00-18.00 
wtorki - godz. 10.00 - 14.00

INFORMACJE

SZÓSTY DZIEŃ
MUZEUM REGIONALNE

ul. Szkolna 2, tel.: 254 01 33
czynne:

poniedziałek - nieczynne
wtorek -10.00 -15.00 
środa -13.00 -19.00  
czwartek -10.00 -15.00

piątek -13.00 -19.00  
sobota -10.00 -14.00

Inne godziny lub dni prosimy ustalać telefonicznie 
W STYCZNIU WYSTAWA POKEMONOWI

D Y Ż U R Y  A P T E K

POD ORŁEM - Rynek, tel.: 254 01 34
05. 01 .2002  r. sobota - w godz. 8.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00 

06.01.2002 r. niedziela - w godz. 9.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00

PHARMACONII - Borek - tel.: 254 93 79
w każdą sobotę - w godz.: 9.00 -12.00

! Rzuć p&lerrid j
skuteczne usuwanie nałogów

j ALERGIE V w A 5 ż c  p r o m o c ja  |
i testy bez nakłuwań do końca 2001 r. i

odczulanie bez leków BEZPŁATNY test alergiczny: i
■ MIGRENY, NERWICE pasożyty człowieka, bakterie, i 
DEPRESJE komputerowo) pierwotniaki (odczulanie płatne) .

Akcja
Reż: Roger spottiswoode
Obsada: Arnold Schwarzenegger, Michael Rapaport, Tony 
Goldwyn, Robert Duvall 
Czas projekcji: 124 min.
Świt w niedalekiej przyszłości. Adam Gibson (Schwarzeneg­
ger), doświadczony plot i szanowany ojciec rodziny, odkrywa, 
że padł ofiarą nielegalnego eksperymentu klonowania, a jego 
miejsce zajął człowiek, który wygląda i i zachowuje się zupeł­
nie jak on. Ścigany przez bezwzględnych zabójców Adam tra­
fia na trop korporacji, która wbrew prawu klonuje ludzi, czer­
piąc z tego krociowe zyski. Wkrótce jej szefowie przekonują 
się, że sklonowali niewłaściwego człowieka, bo Adam nie ma 
zamiaru poddać się bez walki.

„Szósty dzień” to widowiskowy film fantastyczno - naukowy, 
w którym legendzie kina akcji - Arnoldowi Schwarzeneggerowi 
partnerują Robert Duvall, Michael Rapaport i Tony Goldwyn.

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, teL: (061) 29 20 299
Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach informuje o miejscach 
pracy, z których mogą skorzystać zainteresowani. Adresy firm 
podawane są  przez PUP w Szamotułach (ul. Ratuszowa 2), 
po podaniu numeru oferty.

327 - Gaj Mały
- operator maszyny do pro­
dukcji kartonów, wymagana 
grupa inwalidzka II lub III 
330 - Poznań
- agent ubezpieczeniowy, pra­
ca w Szamotułach

O rgan izow an e  są  kursy  
szkoleniowe na:
- p ra c o w n ik a  o ch ro n y  
w Lubaszu oraz detektywa 
w Poznaniu, koszt kursu po­
krywany jest we własnym 
zakresie.

Gabinet Leczniczy BIOSTYL - Leszno 
filia Pniewy (Apteka Śródm.), czynne 8 .00  - 20.00:

i _____ul. Mickiewicza 16____________czwartki, niedziele i
Nowy Tomyśl, os. Batorego środy

I W ronki, ul. Kościuszki 26 soboty
I Rejestracja tel.: 0 601 744 956 I
I________________________________________________________ I

^Wronlecka Telewizja Kablowa^
spełnia T w o je  oczekiwania 

kanał informacyjny S - 08 
F irm a „R O N I” W ronki, P lac W olności 2a

, te l./fa x : 2541116, e -m a il:ronisat@ poczta.onet.pl

Zaproszenie
Zarząd Rejonowy PZERil we Wronkach 

uprzejmie zaprasza członków i sympatyków 
do korzystania z usług 

Związkowego Klubu Seniora 
od dnia 7 stycznia 2002 r. w sali listrzanej 

Wronieckiego Ośrodka Kultury.
Klub czynny od poniedziałku do czwartku 

w godzinach od 10.00 do 14.00

wronieckie 
sprawy •

tel. (067)254 34 34 
fax: (067)254 16 16
o - mail:
wronieckie @ priv5. onet.pl

Wydawca: Towarzystwo Miłośników Ziemi Wronieckiej, 64-510 Wronki, ul. Szkolna 2. tel.: 254 01 36
Redaktor naczelny: Paweł Bugaj; tel.: 602 803 756
Skład: Anna Michalak Druk: Zakład Graficzny STS - Czarnków
Reklamy i ogłoszenia: Agencja Wydawniczo - Reklamowa Wronki, PI. Wolności 8, w godz. 9.00-17.00 
Redakcja zastrzega sobie prawo decydowania o publikowaniu otrzymanych materiałów, dokonywania skrótów, zmiany tytu­
łów i adiustacji. Za treść ogtoszeń redakcja nie odpowiada.
Adres redakcji: Numer zamknięto: 3.01.2002 r.
64-510 Wronki, ul. Powstańców Wlkp. 28
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NASZA WIEŚ

stoją: Henryk Szymczak (prezes), Przemysław Kowalik (kpE). Piotr Majchrzak, Dawid 
Spaetclj, Tomasz Kowalik, Błażej Kurasz, Bartłomiej Rybarczyk^ kj. ,•
śledzą: Ryszard Pogorze fezyk, Btążej Jankowski tSrtusz Jasiewicz, Przemysław Gaw- 

'fMKAndnmj Machaj, Daoiel Ko^tflk  ~  '

O rozmowę poprosiłem prezesa Tęczy Chojno - Henryka Szymczaka, z którym znam 
się na niwie LZS-owskiej około 30 lat.

- Pełniłeś i pełnisz szereg funkcji społecz­
nych przy różnych organizacjach, jaki to 
ma wpływ na kierowany obecnie LZS 
Tęcza Chojno?

- Powiem krótko - dobry. W drużynie pił­
karzy gra kilku strażaków, w drużynie stra­
żaków mam kilku piłkarzy - więc wspól­
nie możemy się czymś pochwalić...

- Przykłady współpracy.

- W roku ubiegłym pierwsze miejsce na 
szczeblu powiatu drużyn pożarniczych 
w piłce nożnej, a w tym - „tylko” drugie 
miejsce.

- Co sądzisz o Lidze Nadwarciańskiej?

- Rozgrywki gminne wskrzesił obecny pro­
boszcz naszej parafii, ks. Paweł Pawlic­
ki. Od początku w nich uczestniczymy, 
zawsze plasujemy się w czołówce. Z księ­
dzem Pawlickim łączy nas współpraca 
typu organizacja tradycyjnych meczy old 
boye Tęczy - klub AA na ich zlotach 
w Chojnie. Przed tymi spotkaniami roz­
grywamy przedmecze sołectw.

- Od 1970 r. nieprzerwanie pełnisz w swo­
jej wsi, gminie, ważne funkcje, np. w ice­
przewodniczącego RG LZS, prezesa Tę­
czy, sekretarza, masz niebagatelne do­
świadczenie. Co wspominasz najmilej?

- Mimo wszystko - działanie w Radzie 
Gminnej LZS w latach siedemdziesiątych, 
gdy we współzawodnictwie zdobyliśmy 
prymat w kraju. Szefem rady był Wiesław 
Chojan, ówczesny i obecny mój serdecz­
ny kolega. Imprezy, które organizowali­
śmy, były spontaniczne. Dobrze układa­
ła się współpraca z ZMW i ZSMP.

- Jak odbierane są sukcesy w Lidze Nad­
warciańskiej?

- Może to zabrzmi nieskromnie, ale na­

sze aspiracje sięgają wysoko - nie ma 
nacisków ze strony mieszkańców, gdyż 
rozrywek, imprez kulturalno-sportowych 
latem nie brakuje, jednakże tworzym y 
zgraną, dośw iadczoną drużynę, którą 
stać na pierwsze miejsce. Tym bardziej, 
że jako jedyni wygraliśmy jesienią z lide­
rem Fortuną Zielonagóra.

- Na czym opierasz te optymistyczne plany?

- Do tej pory bez specjalnych zabiegań 
wspomagali nas klub Alaska, Grand Pol 
Nowa Wieś, obecnie - Met-Pol Poznań. 
Nasze sklepy spożywcze zaopatrują nas, 
przede wszystkim latem, w napoje i owo­
ce. Dużą pomocą służy nam były zawod­
nik Arniki Wronki - Tadeusz Sarna.

- Czy macie jakieś profity w związku z tym, 
że z waszej wsi wywodzi się radny po­
wiatowy - Jan Jankowski?

- Jako długoletni działacz mogę stwier­
dzić, że sprawdza się i jako radny, i jako 
przewodniczący.

- Jak planujecie spędzić przerwę w roz­
grywkach?

- Na pewno nie będziem y próżnować. 
Razem z ks. Pawlickim będziemy współ­
organizatorami mistrzostw sołectw w uni- 
hokeju, szachach, tenisie stołowym. Po­
nadto weźmiemy udział w rozgrywkach 
halowej piłki nożnej. Systematyczne wy­
jazdy na pływalnię w Obornikach oraz 
udział w turnieju w halowej piłce nożnej, 
który p ilo tu je nasz czo łow y zaw odnik 
Przem ysław Kowalik, w ype łn ią  resztę 
wolnego czasu. Redakcji i działaczom 
sportowym w imieniu całego społeczeń­
stwa Chojna życzę wszystkiego najlep­
szego z okazji zb liża jących się św iąt 
i Nowego Roku.

Tadeusz Hojan

Świąteczny

im
i

Święta Bożego Narodze­
nia są jednymi z najważ­
niejszych świąt w roku li­
turgicznym Kościoła. Po 
czterech tygodniach ad­

wentu - czasu skupienia, 
oczekiwania i modlitwy przychodzi na­
reszcie czas ogromnej radości z narodze­
nia Jezusa. W chojeńskim kościele już 
od kilku lat dzieci ze Szkoły Podstawo­
wej w Chojnie próbują przybliżyć wszyst­
kim historię Bożego Narodzenia. Również 
w tym roku mali aktorzy pod kierunkiem 
p. mgr Zofii Ciesielskiej przedstawili Ja­
sełka przed pasterką i w drugi dzień świąt. 
Wystąpili w składzie: Kamila Bębynek - 
Maryja; Grzesiu Grupa - Józef; Anna Ple­
bańska, Natalia Kaseja, Natalia Kahl, 
Julita Skrzypczak, Basia Helwich, Joan­
na Grupa - Aniołowie; Wojtek Jankowski, 
Zbyszek Brzeziński, Wojtek Dokrzewski 
- Królowie; Marcin Sentak, Maciej Szwak, 
Kasia Szwak, Anita Nowak, Mateusz Po- 
gorzelczyk - Pastuszkowie; Marek Kacz­
marek - Posłaniec; Natalia Grupa, Nata­
lia Jusko, Angelika Spychała - Narrato­
rzy. Wielkie brawa dla nich.
Swoje występy podczas Świąt w koście­
le miały również dziewczyny tworzące 
zespół muzyczny z Domu Kultury w Choj­
nie. Kolędy i pastorałki śpiewały Marta 
Mamet, Magdalena i Agnieszka Zimiń- 
skie, Ewa i Małgorzata Piasek oraz Do­
rota Piasek, która jednocześnie grała na 
organach.

Ks. proboszcz Paweł Pawlicki składa ser­
deczne podziękowania dla tych, którzy 
przyczynili się do wykonania żłóbka i pięk­
nego wystroju kościoła. Byli to panowie: 
Dariusz Kujawa, Andrzej Mucha, Henryk 
Szymczak, Kazimierz Dokrzewski, Lech 
Judek i Jarosław Mikołajczak. Podzięko­
w an ia  ró w n ie ż  d la  m a łych  a k to ró w  
i p. Zofii C iesielskiej za przygotowanie 
jasełek, dla zespołu muzycznego i orga­
nistki Ani Jankowskiej, dla p. Jana Jan­
kowskiego za przygotowanie nagłośnie­
nia, dla ministrantów i lektorów.

Wystrój kościoła, jasełka i śpiew przyczy­
niły się do tego, że mogliśm y jeszcze 
piękniej i głębiej przeżyć te radosne Świę­
ta Bożego Narodzenia.

Natomiast w pierwszą niedzielę po świę­
tach odbyły się trzy spotkania opłatkowe 
w grupach: osoby starsze i chore; mło­
dzież; Rada Parafialna i Duszpasterska. 
Celem spotkań było wspólne kolędowa­
nie przy kawie i ciastku oraz omówienie 
planów na rok 2002.

M. Szymczak
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REKLAMA • OGŁOSZENIA

A Pal,W Wronki’ Al' W w o le n ia  120A

A. M uszyński &  W . S tachow iak s.j. czynna: 24 h 
zaprasza do

MYJNIt SAMOCHODOWEJ
pn - sob. w godz. 9°° -19°° 

i w niedziele 16, 23 i 30 grudnia 9°° -1 3°°

Sprzedajemy oleje silnikowe i przekładniowe luzem 
- po atrakcyjnych cenach.

Przy zakupie oleju silnikowego - wymiana bezpłatna !
serdecznie zapraszamy

LPG, U-95, 95, ON, olej opałow y y

I----------------------------------------------------------------------------------------------------------- 1

• OŚRODEK PIELĘGNIARSKO -  POŁOŻNICZY 
„VITA” WRONKI

| Wronki, ul. Partyzantów 14, tel.: 254 11 00 (budynek przychodni)
| informuje o podpisaniu umowy z Wielkopolską Kasą Chorych |
| na świadczenie usług pielęgniarsko -  położniczych na rok 2002.

Ośrodek pracuje w niezmienionym składzie: |
Halina Gębara, pielęgniarka rodzinna - tel. 0 600 959 886 
Helena Nowak, pielęgniarka rodzinna - tel. 0 502 485 777 .
Ewa Wrembel, pielęgniarka rodzinna - tel. 0 604 513 009

Violetta Wyrębska, pielęgniarka rodzinna - tel. 0 600 023 931 
Wioletta Kamińska, pielęgniarka rodzinna - tel. 0 602 651 088 
Marzena Spychała, pielęgniarka rodzinna - tel. 0 600 024 089 
Anna Witek - Biedziak, położna rodzinna - tel. 0 600 021 561

| Nadal zapisujemy pacjentów.
Zapraszamy do korzystania z naszych usług.

I Wszystkim Pacjentom życzymy zdrowia i pomyślności w 2002 roku
I_______________________________________________________________________ I

OGŁOSZENIA DROBNE

Przydomowe oczyszczalnie ścieków
te l . :0 6 1 / 292  22  40 ,
Matematyka - przygotowujemy do egza­
minów na różnych poziomach, korepety­
cje; tel.: 0 604 883 646 lub 0 606 593 494;
254 29 64
AVON -zostań konsultantką*poznaj ko­
rzyści ze sprzedaży kosmetyków*dodat- 
kowy zarobek oraz prezenty*bezpłatna 
dostawa*pełna gwarancja.
tel.: 0 606 593 494; 254 29 64________

Angielski 15 zł/45min; tel.: 254 01 18;
0 501 467 418_______________________

Cichy pokój, tania kawalerka, poszuku­
ję do wynajęcia; tel.: (0-67) 8115 253 po 
18.00

Sprzedam garaż na osiedlu Słowiańskim 
we Wronkach 20 m2 z kanałem 
tel.: 213 63 51

W Sylwestra zaginął mały rudy pies 
z białą plamką na czole. Jeśli go-znala- 
złeś -  zadzwoń 254 29 86

Ogłoszenia w WS ' 
drobne - 0,60 zł za słowo 
ramkowe -1,30 zł za cm2

(moduł - 25 zł + VAT)

To gw iazdy z nieba
t  . d la C ieb ie

IM. atZ Jt-5*
l*-Cłl iUfcS-l-BOO

htTpuywww.M.inllo-P*

-------------- < Ł.J.

p r < _______

Szamotuły, ul. Wiosny Ludów 11 
el.: 061/292 22 40, 0 602 444 974

Elżbieta i Jerzy Bajonowie
polecają: 

• PŁYTY NIDAGIPS 
i profile

w cenach konkurencyjnych 
(transport gratis!)

FARBY & KLEJE 
TAPETY & KASETONY 
OKNA PCV (montaż, gwarancja)

| • LAMPY
i • PŁYTKI CERAMICZNE 
! • NOWOŚĆ!
1 - KOMPUTEROWA 
I MIESZALNIA FARB 

I Wronki, ul. Dworcowa 2 
| (przy dworcu PKP)
| Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
| w soboty: 8.00-13.30

Tcl./fax: 254 94 76
płatność kartami bankowymi 

DOGODNY DOJAZD 1 PARKING

aria

Instalacje wod. - kan., c.o.
tel.: 504 083 565 

\ ____________________ )

OŚRODEK SZKOLENIA 
KIEROWCÓW

„ IS K R A ”
T . N a w r o t

organizuje
kurs kierowców kat. A, B, C i T

Rozpoczęcie kursu dnia 4.01.2002 r. 
(poniedziałek) o godz. 17.00 
w Technikum Elektrycznym 
przy ul. Leśnej we Wronkach

Informacja pod numerami telefonu:
(067) 255 61 65; 602 108 756
Całkowity koszt kursu 750 zł
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OD CZYTELNIKÓW

Nie ma bohaterów bez skazy
Dla mnie wszyscy, którzy przyczynili się do 
powstania we Wronkach takiego obiektu, jak 
nowa kręgielnia są bohaterami. Stówa szcze­
gólnego uznania należą się prezesowi RzKK 
“Dziewiątka" Wronki panu Wojciechowi Ku­
dlińskiemu. To przede wszystkim dzięki jego 
osobistemu zaangażowaniu chwila, w której 
zapadła decyzja o likwidacji starej kręgielni, 
wyeksploatowanej do granic możliwości, sta­
ła się chwilą narodzin obiektu o europejskich 
standardach.

W murach starej kręgielni stawiano na mło­
dzież. To ona stanowiła o sile klubu. Dzięki 
niej w wielu zakątkach naszego kraju ludzie 
dowiedzieli się, że w Wielkopolsce jest ta­
kie miasteczko jak Wronki. Amica nie była 
jeszcze wtedy tak znana jak dzisiaj, a o po­
nurych murach więzienia powoli zapomina­
no.
“Dziewiątka” dochowała się wielu reprezen­
tantów Polski w kategoriach juniora/ki młod­
szego

oraz juniora/ki. Ja również miałem możliwość 
posłuchać Mazurka Dąbrowskiego po zwy­
cięskim meczu kadry, którego byłem uczest­
nikiem. Wroniecka młodzież zdobywała 
medale zarówno indywidualnie jak i druży­
nowo na Mistrzostwach Polski, Olimpiadach 
oraz Spartakiadach. Cały zarząd klubu, któ­
rego jestem członkiem od 7 lat, był dumny z 
wyników sportowych osiąganych przez człon­
ków klubu.

Jednak przychodził moment, gdy zawodni­
cy wyrastali z kategorii młodzieżowych. I wła­
śnie w tym momencie pojawiał się poważny 
problem klubu: brak drużyn seniorskich. Za­
rządowi, w którym decydującą rolę odgrywał 
i odgrywa do tej pory prezes, nie udało się 
stworzyć warunków sprzyjających przejściu 
młodych ludzi w wiek dojrzały dla kręglarza. 
Osobiście nie poczuwam się jako członek 
zarządu do odpowiedzialności za powstałą 
sytuację. Wydaje mi się, że z przyczyny 
mojego młodego w tym okresie wieku, moje 
zdanie nie było brane pod uwagę. Z drugiej 
strony dwukrotnie brałem udziałjako zawod­
nik w próbach stworzenia drużyny seniorów 
w “Dziewiątce”.
Głównym problemem były zawsze pieniądze. 
Na młodzież od biedy starczyło. Wyniki przez 
nas osiągane pozwalały uzyskiwać dotacje 
od państwa na prowadzenie działalność. 
Hotel nie przynosił kokosów. Gdy ktoś wyra­
stał z kategorii juniora zainteresowanie klu­
bu zawodnikiem, który nie mógł przyczynić 
się do pozyskania pieniędzy z dotacji spa­
dało prawie do zera. Jestem tego dobrym 
przykładem. Dwa lata temu przestałem upra­
wiać kręglarstwo jako aktualny reprezentant 
Polski juniorów. Przechodziłem właśnie ka­
tegorię wyżej. Nie było jednak atmosfery dla 
dalszego uprawiania kręglarstwa.
Od tego momentu byłem już tylko skarbni­
kiem w zarządzie klubu, ale... O uroczysto­
ści wmurowania aktu erekcyjnego w mury 
nowej kręgielni dowiedziałem się od vicepre- 
zesa dzień wcześniej na ulicy. O przygoto­

1 8 -------------------------

wywanym otwarciu kręgielni przeczytałem we 
Wronieckich Sprawach. Czułem się zupeł­
nie odsunięty.
Jestem jednak pełen podziwu dla pana Ku­
dlińskiego jako prezesa klubu. Wziął na swo­
je barki praktycznie cały ciężar ratowania krę­
gli dla Wronek. Walczył na wszystkich płasz­
czyznach: od sprzedaży starego obiektu na 
korzystnych warunkach, poprzez walkę we 
władzach miasta o pieniądze na nowy obiekt, 
po kontrolę postępów w budowie. Dodać na­
leży, że robił to wszystko, bo kocha kręgle, 
cieszy się, gdy kręgielnia wypełnia się gwa­
rem młodzieży. Przecież sam nigdy nie był 
czynnym zawodnikiem. Jest po prostu fanem 
tej dyscypliny sportu.
Myślę, że w nowych murach kręgielni spor­
towy duch będzie się rozwijał. Na pewno nie 
zaszkodzi mu to, że ktoś ciesząc się z otwar­
cia obiektu, którego zazdrości Wronkom cała

Historia lubi się powtarzać...
Moi rodzice byli zwykłymi robotnikami fi­
zycznymi. Mieszkali w Nowej Wsi przy ul. 
Szamotulskiej 12. Moja śp. mama ubie­
gała się o to, by wykupić cały ten budy­
nek, lecz władze „zmyły” ją  tym, że budy­
nek nadaje się tylko do rozbiórki. Za cza­
sów p. Ziółka niemożliwe było otrzyma­
nie mieszkania. Gdy naczelnikiem został 
p. Smoczyński, to zdziwił się, że można 
m ieszkać w takim  m ieszkaniu , gdzie 
wszystko sypie się na głowę. Najbardziej 
jednak zdziwiło go to, że niedaleko, na 
ul. Szamotulskie 3, stoi pusty lokal, który 
ma dwa pokoje i kuchnię. Przeznaczył go 
na lokal mieszkalny. 25.11.1978 r. otrzy­
maliśmy mieszkanie przy ul. Szamotul­
skiej 3. Po niedługim czasie budynek przy 
ul. Szamotulskiej 12, o który starała się 
mama, został sprzedany. Odebraliśmy to 
tak, że jeśli rodzice mają czworo dzieci, 
to na pewno nie mają pieniędzy na kup­
no mieszkania, a poza tym nic im się nie 
należy.

W chwili obecnej starałam się o wykup 
kawiarni w  Nowej Wsi przy ul. Szamotul-

Z
Podziękowanie

Uczniowie klas: „0” i VI Szkoły Podstawowej w Chojnie

dziękują hurtowni HAGRA we Wronkach
za gwiazdkowe niespodzianki

kręglarska Polska, wypił z przyjaciółmi “flasz­
kę”. Ludzie pijąz bardziej błahych powodów 
i nikt nie robi z tego afery. Ja osobiście mam 
nadzieję, że uda się nam stworzyć senior- 
skie zespoły kobiet i mężczyzn, że nie po­
przestaniemy na ligach zakładów pracy. Gra 
w przyszłości w tych drużynach powinna być 
celem dla młodzieży, której na pewno coraz 
więcej będzie pojawiało się na torach. Może 
niektórzy starsi zawodnicy chętnie zaczęli­
by pracować z młodzieżą. Trzeba im umoż­
liwić ukończenie kursów instruktorskich. 
Przecież najlepiej uczyć się od praktyków. 
Pracy jest dużo. Dlatego wszyscy: członko­
wie klubu, jego sympatycy, władze miasta 
powinny nastawić się na “tak”. Nie szukajmy 
na siłę sensacji. Wojciech Kudliński zrobił 
bardzo dużo dobrego dla wronieckich krę­
gli, a że zdarzyło mu się przy okazji kilka błę­
dów i niedopatrzeń, że samodzielnie podej­
mował pewne decyzje... Oby działań, w efek­
cie których będą powstawać europejskiej kla­
sy obiekty sportowe we Wronkach, było wię­
cej. Poza tym nikt nie jest nieomylny, a bo­
haterowie bez skazy istniejątylko w bajkach.

Filip Brzóska

skiej 3 na mieszkanie. Kawiarnia przez 
ścianę sąsiaduje z moim mieszkaniem. 
Dnia 3 stycznia 2001 r. złożyłam do urzę­
du we Wronkach pisemny wniosek, na 
który do dziś nie uzyskałam odpowiedzi 
pisemnej. Dziś m ieszkanie zostało już 
rzekomo sprzedane. Nikogo w tym loka­
lu jednak nie ma, nic się nie dzieje, choć 
minęło kilka miesięcy. Szybę wybito, my­
szy harcują i przechodzą do mnie. Mo­
głam ten lokal wykupić na mieszkanie, 
gdybym wiedziała, że jest przetarg, gdy­
bym uzyskała pisemną odpowiedź...

Po upływie długiego czasu napisałam 
znów  w niosek do urzędu, tym razem 
o inne mieszkanie. I znów cisza. Jestem 
ciekawa, czy naprawdę tak się mnie lek­
ceważy, że nie odpisuje? Czy pan bur­
mistrz uważa, że mi już nie trzeba odpi­
sywać? Sądzę, że dobre wychowanie na­
kazuje odpowiadać na pisma. Z powodu 
braku odpowiedzi już dwa razy straciłam 
swoją szansę. Do kogo mam się zwrócić 
z prośbą o pomoc?!

Barbara Przybył
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Najmłodsi wychowankowie - trzylatki z wycho­
wawczynią Beatą Wajs (druga z lewej), panią 
dyrektor Magdą Pieprzyk (pierwsza z prawej) i panią 
Danką Słupińską (pierwsza z lewej)

Grupa sześciolatków 
z Gwiazdorem i prezentami

< W ystępy sześciolatków

Andrepo!
KONKURS t łS  na świąteczną kartkę rozstrzygnięty!

Na konkurs nadesłano 38 prac (najwięcej z SP nr 3). Komisja postanowiła przyznać dw ie g łów ne 
nagrody: jedną w grupie dzieci z klas I-III, drugą w grupie dzieci z klas V-VI.

Nagroda główna - hulajnogi:hulajnogi
Wojtek Borowiak (gr. I; kartka nr 1) 
M ilena Hoffm an (gr. II, kartka nr 2) 
Wyróżnienia - maskotki:
Patrycja Szulc (gr. I) 
oraz Jacek Kadziński, Joanna 
Kajak, Mariusz Paradiuk, Sabi­
na Kaszkowiak (gr. II)
Komisja miała trudne zadanie, 
kartki były różne, bardzo pomy­
słowe (świąteczne życzenia na 
CD?), na słowa uznania zasłu­
gują wszyscy młodzi twórcy - a 
zw łaszcza finaliści: M ichalina 
W a ligó ra , A neta  M atuszak, 
Paulina Szukała, Dawid Fo- 
w ie , K asia  G ro ch o le w ska , 
Krzysztof Włodarkiewicz, Ka­
sia N ieb ieszczańska, Maja 
Nawrot, Sabina Kaszkowiak, 
Robert Kokociński, Angelika 
Pajor, Jakub Brzóska, Aneta 
Pyzik.

Wręczenie nagród 
i wyróżnień oraz dyplo­

mów finalistom:
8 stycznia o godz. 17.00



Mariusz Adamaszek, dwukrotny warcabowy mistrz Polski z Wronek, 
był na spotkaniu jedną z gwiazd powiatowego sportu ►

WSPÓŁZAWODNICTWIE qmin
< Przy 
kolorowo 
i słodko 
zastaw io­
nym stole 
zasiedli 
przedstawi­
ciele gmin 
uczestniczą­
cych we 
w spółza­
wodnictwie; 
na zdjęciu 
(od lewej): 
Leszek 
Biedziak - 
przewodni­

czący SZS, Leszek Bartol - przewodniczący rady, 
Kazimierz Michalak - burmistrz Wronek, Adam 
Woropaj - wójt gminy Duszniki

fot.: Paweł Bugaj
Delegaci zw ycięskie j gm iny 

z burmistrzem K. Michalakiem i przewod­
niczącym RMiG L. Bartolem w towarzystwie 
starosty P. Kowzana i wicestarosty P. Mor- 
da la  na u ro czys tym  p o d su m o w a n iu  
W spółzawodnictwa Sportowo-Turystycz- 
nego Gmin Powiatu Szamotulskiego, któ­
re odbyło się w siedzibie starostwa po­
wiatu w Szamotułach 18 grudnia 2001 r.

Ryszard Firlet, dyrektor Zespołu 
Szkół Zawodowych nr 2, odbiera 

z rąk starosty świąteczny wór 
z nagrodami dla szkoły ►

Radnych kulanie

Radni samorządu gminy i powiatu 27 grudnia rozegrali turniej krę- 
glarski w nowo otwartej kręgielni we Wronkach.
Wśród pań wygrała żona radnego - Monika Kozber, wśród mężczyzn 
najlepszy w kula­
niu okazał się rad­
ny Bogdan Kawka.
N ie k tó rz y  radn i 
przybyli całymi ro­
dzinami - najmłod­
szym  adep tem  
sztuki kręglarskiej 
był Kuba K ozber 
(na zdjęciu z ta tą  
Ireneuszem).
(O kulaniu radnych 
ciąg dalszy wewnątrz 
numeru.)

fot.: Paweł Bugaj

Otwarcie świetl

29 grudnia (na dwa dni przed sylwestrową nocą) uroczyście 
otwarto nową świetlicę wiejską. Wstęgę przecięli (na zdjęciu od 
lewej): starosta P. Kowzan, sołtys Z. Kaczmarek, poseł R. Ajchler 
(za sołty­
sem), 
przewodni­
czący rady 
L. Bartol, 
burm istrz 
K. Michalak, 
radny
H. Rusinek.
(Relacja 
z otwarcia 
wewnątrz 
numeru.) 
fot.:
Paweł Bugaj i
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